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RADA NACZELNA P.P.S. 


W dniu 15 i 16 kwietnia w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie się posiedzenie 
Rady Naczelnej P.P.S. 


WIZYTA MIN. ZALESKIEGO W RZYMIE 


GŁOSY 


Rzym, 10 kwietnia. (PAT). Dawno 
już żadne rozmowy polityczne, rysujące 
się na widnokręgu międzynarodowym 
nie miały w prasie włoskiej tak donoś- 
nego echa, jak wizyta ministra Zaleskie- 
go w Rzymie. Prasa daje wyraz zado- 
woleniu z powodu przyjazdu polskiego 
ministra oraz omawia przychylnie obec- 
ną sytuację Polski i rządy marsz, Pił- 
sudskiego, które nazywa „energicznemi”, 

Po wielkim dzienniku neapolitańskim 
„Mattina”, poświęcił Polsce długi i 
szczegółowy artykuł największy dzien- 
nik genueński „Secolo'. Obecnie dwa 


inne wielkie dzienniki południowych 
Włoch „Giornale di Sicilia", oraz „Ga- 
zetta del Mezzogiorno” — poświęcają 


wizycie min. Zaleskiego artykuły wstęp 
ne. „Giornale di Sicilia”, omawiając 


PRASY 


polską politykę zagraniczną, stwierdza 
jej aktywność oraz osiągnięte sukcesy 
na wschodzie, oraz mówi o stosunkach 
Polski z zachodem i łączących Polskę z 
Włochami sympatjach, które po wizycie 
ministra Zaleskiego mogą ulec dalszemu 
zacieśnieniu. 

„Gazetta del Mezzogiorno", wycho- 
dząca w Bari w długim i serdecznym 
artykule wstępnym, zatytułowanym 
„Polska i Włochy”, daje wyraz zado- 
woleniu z powodu wizyty ministra Za- 
leskiego. Dziennik stwierdza, że pań- 
stwa silne wzajemnie się przyciągają i 
w tem należy upatrywać podstawę za- 
równo wzajemnej sympatji Włoch i Pol- 
ski jak i obecnej wizyty min. Zaleskiego, 
której wynikiem będzie jeszcze ściślej- 
sze zbliżenie obu państw. 


PRZYJAZD MĘŻA ZAUFANIA PREMJERA 
WALDEMARASA 


- Berlin, 10 kwietnia, (PAT.). „Te- 
legraphen Union“ donosi, że poseł 
litewski w Berlinie Sidzikauskas wy- 
jechał do Włoch, aby nawiązać tam 
kontakt z kierowniczemi kołami rzą 
dowemi. „Telegraphen Union“ pod- 


kreśla przytem, że, w związku z o- 
becnością ministra Zaleskiego w 
Rzymie, podróż posła Sidzikauskasa, 
męża zaułania premjera litewskiego 


Waldemarasa, nabiera specjalnego | 


znaczenia. 


SPOTKANIE MIN. ZALESKIEGO Z WALDEMA- 
RASEM W GENEWIE? © 


Berlin 10 kwietnia (AW). Powtarzana | wie. W związku z tą pogłoską twierdzą 
jest tu pcgicska, puszczona przez litew- | tu, że poseł litewski w Berlinie Sidzika- 
ską ajencję telegraficzną, jakoby mini- | uskan ma przygotować w Rzymie grunt 
ster Zalesk', po powrocie z Rzymu, miał | do tego spotkania. 


spotkać się z Waldemarasem w Gene- 


ROKOWANIA GOSPODARCZE NIEMIECKO- 
„ LITEWSKIE - ża 


Berlin, 10 kwietnia, (PAT.). „Berliner 
Tageblatt“ donosi z Kowna, że na roko- 


w Berlinie pomiędzy 16 a 18 b, m., przy- 
jadą z Kowna, jako przedstawiciele Li- 


wania gospodarcze pomiędzy Niemcami | twy: dyrektor ministerjalny Zaunius i b, 


a Litwą, które mają być podjęte nanowo 


minister dr, Arvielis. 


KONFERENCJA LITWINOWA 
Z MIN. STRESEMANNEM 


Moskwa, 10 kwietnia, (A.W.). Prasa 
donosi o dłuższej konferencji, jaką od- 
był zastępca Komisarza Ludowego Li- 
twinow z ministrem Stresemannem, Kon- 
ferencja prowadzona była w obecności 
przedstawiciela Sowietów w Berlinie 


Krestinskiego i dyrektora Wydziału 
Wschodniego berlińskiego M, S. Z,, von 
Dircksena. Tematem rokowań były, po- 
między innemi, sprawy ostatnich aresz- 
towań inżynierów niemieckich w Zagłę- 
biu Donieckiem. 


ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA GD PANSTWA W TURCJI 


ANGORA, 10 kwietnia. (A. W.). Par- 
lament turecki przyjął znaczną większo- 
ścią głosów wniosek w sprawie rozdzia- 


łu kościoła od państwa. W konstytucji u- 
chwalono skreślić odnośny artykuł, uzna- 
jący Islam za religję panującą. 


IBN SAUD ZGADZA SIĘ NA PODJĘCIE 
ROKOWAN 


Londyn 10 kwietnia (PAT), Król Hed- 
żasu, Ihn Saud, nadesłał na ręce rządu 
brytyjskiego odpowiedź przychylną na 
propozycję o podjęciu w Dżeddach ro- 
kowań bezpośrednich, w celu wyjaśnie- 
nia szeregu kwestji spornych i nawiąza- 
nia stosunków przyjaznych między obu 


krajami. Rokowania w imieniu rządu 
brytyjskiego prowadzić będzie sir Gil- 
bert Cleyten, a w imieniu Hedżasu, król 
Ibn Saud. P, Clayton wyjeżdża natych- 
miast do Dżeddach, dokąd ma przybyć 
w końcu bieżącego miesiąca, 


ZLIKWIDOWANIE POWSTANIA 
W VENEZUELI 


Nowy Jork, 10 kwietnia, (A.W.. Z 
Caracas (Venezuela) donoszą, iż rewol- 
ta, która wybuchła tam w pierwszy 
dzień świąt Wielkiejnocy, została stłu- 
miona, W czasie zajść zabito dwóch o- 
ficerów. Grupa powstańców, która za- 


atakowała koszary St. Charles została 
odparta gwałtownym ogniem karabino- 
wym wojsk rządowych. Podczas walki o 
posiadanie koszar, zabito znaczną licz- 
bę powstańców. Powstanie można uwa- 
żać za całkowicie zlikwidowane. 


r! 


klasowych interesów  proletarjatu; | c myśli państwowej nie zapominał 


wynika ono również z mocą nieu- 
chronną z państwowej myśli Socja- 
lizmu polskiego. A Socjalizm polski 


nigdy. 


l ł ' 


Mieczysław Niedziałkowski. 
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W sobotę 14 kwietnia, o g, 12 w po- 
łudnie, w lokalu Z, P. P, S. w Sejmie 
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odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P, P.. S$. 
Y Sekretarjat Generalny. 


PREZYDJUM Z. P. P. S. 


Posiedzenie Prezydjum Z. P. P. S. od- 
będzie się we wtorek 17 kwietnia o g. 


12 w południe w lokalu Z. P. P. S. w 
Sejmie Prezes 
(—) Marek, 


WIECZÓR INAUGURACYJNY DZIAŁALNOŚCI 


ARTYSTYCZNEJ 


T. U. R. wraz z Z. Z. K., rozpoczyna- 
jąc działalność artystyczną w sali ZZK. 
(ul. Czerwonego Krzyża 20), urządza 
dnia 15 kwietnia (w niedzielę) o godz. 
8 w. wieczór inauguracyjny z progra- 
mem następującym: 

Przemówienie wygłosi Prezes T.U.R. 
Marszałek Sejmu Ignacy Daszyński, W 
części artystycznej wezmą udział arty- 
ści Opery Warsz, Orkiestra Filhar- 


W SALI Z.Z.K. 


monji, Placówka Żywego Słowa, Szkoła 
Rytmiki i Plastyki p. Mieczyńskiej o- 
raz Chór Gazowników. „Znicz. 

Bilety nabywać można w T. U. R. 
(Czerwonego Krzyża 20, IV piętro), w. 
Kom. Międzyzwiązk. Kult.-Art. (Chmiel 
na 49) w Księgarni Robotniczej (Wa- 
„recka 9) oraz w dzień przedstawienia’ 
przy wejściu À Dr 


POZDROWIENIA I ŻYCZENIA DLA MARSZAŁKA 
SEJMU IGNACEGO DASZYNSKIEGO 


Marszałek Sejmu Ignacy Daszyński 
otrzymuje w dalszym ciągu mnóstwo 
depesz i listów z całego kraju Zamie- 
szczamy poniżej spis tych, które prze- 
szły — bezpośrednio lub pośrednio — 
przez redakcję „Robotnika“, i 

A więc nadesłano depesze: 

od Zarządu Głównego Związku Pra- 
cowników Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznej; 

od Konferencji Okręgowej P. P, S. w 
Białej Małopolskiej; 

„ od Konierencji Okręgowej „P. P. S, 
na Podkarpaciu; 


od Konferencji P, P. S, powiatu kra- 
kowskiego; | t 

od walnego zebrania dzielnicy P. P. 
S. i organizacji młodzieży T. U. R. w 
Rakowie Częstochowskim; 

od walnego zebrania Koła Z. Z, K, 
w Podgórzu; 

od Polskiej Organizacji Socjalistycz- 
nej w Chicago; 

od Polskiego Stowarzyszenia Robot- 
niczego „Siła* w Czechosłowacji; 

od ob, ob. M, Koźmińskiego I. Tru- 
szkowskiej, E. Wilczyńskiego, M. Zie- 
lińskiego i in. 


„TRZEBA PRZEKREŚLIĆ DZIEN 27 MARCA . 
i 1928 R.“ 


Wice-prezes klubu „jedynki” poseł 
Marjan Kościałkowski udzielił redakcji 
„Republiki” łódzkiej wywiadu, w któ- 
rym miał oświadczyć (w odpowiedzi na 
pytanie, jaka jest droga do współpra- 
cy Rządu z Sejmem): 

„trzeba przekreślić 
4928r ` 

Innemi słowy, p. Kościałkowski jest— 
wedle „Republiki“ —zdania, że „prezy- 
djum Sejmu musi ustąpić!“ 

Jeżeli chodzi o brak w prezydjum 
mężów zaufania „jedynki”, — winę te- 
go faktu ponosi jedynie i wyłącznie 
sama „jedynka”. Nikt panom nie za- 
lecał taktyki „liberum veto", tak samo, 


dzień 27 marca 


robili ideologa „sanacji moralnej”, Je- 
żeli jednak rozumieć słowa p. Kościał- 
kowskiego, jako żądanie ustąpienia 
marszałka Daszyńskiego, pozwolimy so- 
bie na krótką, ale jasną odpowiedź, 
która niech będzie zarazem wyjaśnie- 
niem sytuacji: panie pośle Kościałkow- 
ski; „przekreślić”* w tym sensie dzień 
27 marca jest o wiele, o wiele trudniej, 
niż się kierowmikom „jedynki'* wydaje; 
gdyby zaś powstała akcja w kierunku 
takiego ,,przekreślenia', i gdyby — na 
dobitkę — uwieńczona została powo-- 
dzeniem, — „przekreślilibyście”, pano- 


rzeczy jeszcze, i może wtedy ogarnęło- 


|z posłowie z „jedynki* wiele innych 


jak nikt nie radził, byście z p. Sanojcy | by was przerażenie. 


WNBA GE EN EAN O GEE DWAJ WE. GE go AEO? 5 BA 


REHABILITACJA STRACONEGO ROBOTNIKA 
POLSKIEGO 


Berlin, 10 kwietnia. (PAT.), Jak dono- 
si „Berliner Zeitung am Mittag", na sku- 
tek memorjału niemieckiej Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela, rząd me- 
klemburski nakazał przeprowadzenie no- 
wego dochodzenia w sprawie polskiego 
robotnika Jakubowskiego, który przed 
czterema laty skazany został na śmierć 
i stracony za rzekome morderstwo swego 
nieślubnego dziecka. 

Dziennik podkreśla, że obecne docho- 
dzenia przekazane zostały nie nadproku- 
ratorowi Miillerowi, który w swoim cza- 
sie prowadził proces i wnosił o karę 
śmierci, lecz szefowi policji kryminalnej 
w Strelitz, radcy regencyjnemu Stoudin- 
gowi, 

Nowe dochodzenia obaliły już szereg 
poszlak przeciwko Jakubowskiemu. Prze 


dewszystkiem główny świadek oskarże- . 
nia zmarł przed dwoma laty w szpitalu 
dla obłąkanych, tak, że jego zeznania ów 
czesne oceniane są dziś, jako mało wiaro, 
godne. Pozatem dochodzenia wykazały, 
że Jakubowski wbrew twierdzeniom pro- 
kuratury, władał słabo językiem niemiec- 
kim i dlatego nie mógł w czasie przewo- 
du sądowego rozumieć dokładnie całego 
przebiegu rozpraw, ani udzielać dosta- 
tecznych wyjaśnień. Wreszcie dziś jest 
„już rzeczą zupełnie jasną, że sam sposób 
prowadzenia śledztwa, był w najwyższym 
stopniu niedostateczny i nieścisły, Dzien- 
nik twierdzi, że należy się spodziewać, 
iż obecne dochodzenia doprowadzą do 
wznowienia procesu, co wprawdzie nic 
wskrzesi straconego, ale będzie mogło 
oczyścić jego nazwisko, 


US Str. 2 


ZGON OJCA MIN. JĘDRZEJA MORACZEWSKIEGO , PASTA A INWALIDZI 


Wczoraj nadeszła do Wiarszawy wia- 
domość o śmierci ojca Jędrzeja Mora- 
czewskiego, $. p. inż, Macieja Mora- 
czewskiego, znanego działacza nauko- 
wego i samorządowego Małopolski. 

Partja rozstała się z Jędrzejem Mo- 
raczewskim z powodu różnej oceny 
sytuacj politycznej..  Zachowaliśmy 


wszyscy dla niego przyjaźń osobistą i 
szacunek. Chcielibyśmy, by wiedział, 
że w dniach żałoby towarzyszy mu na- 
sze serdeczne współczucie. 


Marsz. Sejmu tow. Daszyński wysłał do 
Min. Moraczewskiego depeszę z wyraza- 
mi współczucia z powodu zgonu jego ojca. 


ZAKAZANA WIELKANOC 
TEROR W ŁOMŻYŃSKIEM 


„Ks. biskup Łukomski zdobył sobie | Czy władza państwowa już nic nie ma 


„sławę” nie tylko w całej Polsce: prze- 


sącza się już stopniowo nawet zagrani- 
cę, wywołując — oczywiście dla Pol- 
ski — „miłe'* komentarze. 

Łomżyński ks. biskup (podobno en- 
dek jeszcze z dawnych czasów) „prze- 
razil się postępami lewicowych partji 
na reakcyjnych łomżyńskich terenach 
(okręg $. p. ks. Lutosławskiego) i wy- 


* dał swe powyborcze orędzie (przezna- 


czone do odczytania w kościołach na 
niedzielę Palmową), tchnące poprostu 
fanatyczną nienawiścią do lewicy pol- 
skiej. 

Oświadczył w tem osobliwem orę- 
dziu, że lewica — to ludzie bez wiary 
lub  „płatni ajenci“; że ludzie, którzy 
głosowali na socjalistów, „Wyzwolenie 
lub Stronnictwo Chłopskie” winni są 
„zadośćuczynienie P“ Bogu“ (!); że 
Wielkanoc jest świętem radości, ale nie 
może być radości w tych parafjach, 
gdzie zwycięża lewica; że wobec tego 
(uwaga!) „paraije te nie są godne uro- 
czystego obchodu pamiątki Zmartwych- 
wstania”(1); że w tych parafjach „Za- 
brania święcenia wielkanocnego" (!!!); 
że trwający w swym bezbożnym uporze 
lewicowym mie otrzymają Św. Sakra- 
mentów i katolickiego  pogrzebu(!); 
najwyżej mogą rozpamiętywać „prze- 
niewierstwo Judasza“, zresztą otrzyma- 
ją jeszcze karę w życiu pośmiertnem... 


Tego jeszcze w Polsce nie było! Ta- 
kiego rozzuchwalenia się politycznego 
kleru, takiego teroru politycznego, ta- 
kiego nadużywania religji dla celów 
reakcji politycznej jeszcze nie widzie- 
liśmy. Czy to „sanacyjne” czasy tak 
ośmieliły kler wojujący? 

Poprostu — poprostu biskup Łukom- 
ski „skonfiskował* lewicy Wielkanoc! 

Wnieśliśmy interpelację sejmową w 
tej sprawie. Przedewszystkiem bowiem 
sławetne orędzie jest oszczerstwem, 
rzuconem na (przeszło!) czwartą część 
polskiego narodu. „Bezbożnicy!  Juda- 
sze! Płatni ajenci!' — rozbrzmiewało 
pod adresem lewicy polskiej w kościo- 
łach łomżyńskiej djecezji. Prorządowa 
„Epoka“ w dobrym art. wstępnym na- 
zywa ks. biskupa Łukomskiego „unika- 
tem“ wśród biskupów i prawda; coby 
jednak się stało, gdyby inni poszli za 
przykładem łomżyńskim ? 


Czy wolno takie oszczerstwa rzucać? 


do powiedzenia w tych sprawach? I 
czy nie jest to łamaniem prawa — ta- 
kie bezceremonjalne wtrącania się do 
politycznych sporów w Państwie i u- 
zurpowanie sobie prawa naczelnego 
Trybunału, wyrokującego bez apelacji 
w politycznych kwestjach? Któż w koń- 
cu jest „suwerenem' w państwie w 
sprawach politycznych? 

A teraz — następstwa. Endecy, bo- 
jąc się do reszty stracić sympatje kle- 
ru, kokietowanego przez  „sanację”, 
gwałtownie i natrętnie łaszą się doń i 
krzyczą o niebezpieczeństwie sekciar- 
skiem, -Ale cóż czyni orędzie ks, Łu- 
komskiego, jeśli wprost nie pcha lud ku 
t. zw. sekciarzom?! Trzeba być zupeł- 
nie ślepym, aby tego nie widzieć, Jak 
to sobie wogóle wyobrażają ks. Łu- 
komscy i inni klerykali — że cisną 
swem orędzie w lud, i lud pokornie 
wyrzeknie się lewicy? i posłusznie pój- 
dzie na prawicę?! 


Trudno nawet ks. Łukomskiego po- 
sądzać o taką naiwność. Ale orędzie 
stawia ten lud djecezji w położeniu bez 
wyjścia — wyklęty, zbesztany „od Ju- 
daszów”, pozbawiony Wielkiejnocy i 
nawet pogrzebów... 

To są poprostu szaleństwa. Wiem 
zresztą pozytywnie, że w Łomżyńskiem 
odrazu się wzmogły nastroje t, zw. 
„sekciarskie'. I jakże mogło być ina- 
czej? Dobrą przysługę ks. b. Łukomski 
oddał sektom. Będą mu wdzięczni 
przełożeni kościelni... 


Jest to — powtarzamy — myśl sza- 
lona, aby wielomiljonową masę lewicy 
polskiej odsądzić od czci i wiary, prze- 
kląć jak Judasza i przeistoczyć kościo- 
ły (w niedzielę Palmową) w krucjatę 
przeciwko lewicy. Łomżyńskie orę- 
dzie stało się symbolem. 


Ludowi łomżyńskiemu rozpolitykowa- 
ny reakcyjny biskup „skonfiskował" 
Wielkanoc. Łatwo sobie wyobrazić o- 
becny ferment tamtejszy! Ale rezultaty 
skrupią się napewno na autorach orę- 
dzia. Lud łomżyński nie da sobie — 
terorem oszczerczym i bezprawnym — 
wydrzeć swych przekonań politycz- 
nych. Ślemy życzenia świąteczne w i- 
mieniu braci robotniczej całej Polski 
ludowi łomżyńskiemu, któremu skon- 
fiskowano” Wielkanoc. Precz z tero- 
rem! Kazimierz Czapiński, 
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ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni- 
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 


cano - społeczne, humorystyczne, ekono- 
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pis- 


ilustrowane, sportowe, literackie, polity- | ma polskie z Ameryki i innych krajów. j 
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SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


TEATR LETNI: Panna z dobrego domu, 
krotochwila w 3 aktach Wincentego 
Rapackiego (syna). 


Krotochwilą „Papa się żeni" Rapacki 
osiąśnął niedawno duży sukces. Ale 
tamta była osnuta na tle stosunków 
artystycznych, zwłaszcza teatralnych, — 
autor był w swoim żywiole; jego dow- 
cip i komizm miał na spodzie dobrą ob- 
serwację. W „Pannie zapragnął wyjść 
poza swój przyrodzony zakres, sięgnął 
nawet do tematu bardzo nowoczesnego. 
„Porządna” panna Hania nie może 
wyjść za mąż, bo mężczyźni nie lubią 


„się zadawać z takiemi istotami, — więc 


postanawia udawać kokotę. Lat temu 15 
byłoby wystarczyło udawać mężatkę — 
i były nawet takie farsy — teraz aż ko- 
kotę! To trochę przeholowane. Faktem 
jest, że mężczyźni stronią od panien, al- 
bo dlatego, że nie lubią brać na siebie t. 
zw. odpowiedzialności (,„wdepnąć w sa- 
krament") albo dlatego, że panny, przy- 
najmniej przedwojenego autoramentu, 
zachowywały się bardzo często anti- 
erotycznie: albo wprost „łapały' męża, 
albo miewały maniery staropanieńskie 
(„jak to rozumieć”, „proszę się nie po- 
suwać za daleko"). Mężczyzna wytraw- 
ny wolał już mieć do czynienia z mężat- 
ką, lub z kokotą, chyba, że postanowił 
założyć ognisko domowe i szukał wio- 
śnianej naiwności, po Telimenie miał a- 
petyt na Zosię, 

Ale od czasu wojny — a zresztą, co 
tu gadać! jeszcze dawniej—panny zmie- 
niły taktykę, stały się agresywniejsze, 
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erotyczniejsze, posługują się środkami i 
środeczkami, o które ich babkom i 
matkom... no, może się tylko śniło. Nie- 
dawno widzieliśmy właśnie w Teatrze 
Letnim doskonałą komedję węgierską 
na temat „Nie ożenię się!” Panna chcąc 
złapać męża, posługuje się środkami 
temi samemi, o których mówi znany 
kujawiak, a które w wojnie miłosnej 
stały się już prawie dozwolonemi, jako 
że ryzyko z obu stron jest bardzo duże 
W recenzyjce z owej komedji rozważy- 
łem te sprawy, ze stanowiska społecz- 
nego, mam nadzieję, gruntownie i 
przyzwoicie. 

Otóż „Panna z dobrego domu" jest 
przez to ciekawym. symptomem, że tu 


niejako stara farsa polska, farsa Ba- 
łuckich, Abrahamowiczów, Ruszkow- 
skich, poczciwa i dobroduszna, chce 


zbliżyć się do — że tak powiem — mię- 
dzynarodowej drogi, na której znajduje 
się takie „Nie ożenię się!" Chce — ale 
dosyć bojaźliwie. j 

Hania idzie na zabawę u starego ka- 
walera, ale który jest jej wujaszkiem, 
wtajefnniczonym w spisek, i ten właśnie 
przedstawia ją, jako swoją utrzymankę 
i daje jej pole do popisu. Popis nie wy- 
pada dobrze; Hania zachowuje się 
wprawdzie dość zuchwale: mówi np. 
wciąż „pycha dobry kawał”, pali pa- 
pierosy i pije szampana, ale nie okazuje 
najmniejszej „znajomości rzeczy”, — aż 
dystansuje ją prawdziwa kokotka, od 
tegoż wujaszka. Ale cel osiągnięty: ka- 
waler, na którego zagięła parol, zwró- 
cił na nią uwagę, zakochał się i — w III 
akcie — oświadczył. Otóż jest zajmują- 
ce — ze stanowiska historji obyczajo- 
wej dramatu — że polskiemu autorowi 
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lczy należność inwalidów do obecnej 


„ 


Mimisterjum Poczt i Telegrafów ko- 
munikuje, że „do dnia 4 kwietnia r. b. 
wpłynęło na fundusz dla inwalidów z o- 
płat licznikowych według zatwierdzonej 
przez Ministerjum Poczt i Telegrafów 


taryfy telefonicznej 50,000 zł, Fundusz | blikań. 


ten został rozdzielony pomiędzy Związ- 
ki i organizacje inwalidzkie, tak, że z 
dniem 4 kwietnia wszystkie przyznane 
sumy zostały przez reprezentantów or- 
ganizacyj inwalidzkich podjęte", 

System licznikowy obowiązuje od 1 
lipca 1927 r. Stosownie do rozporządze- 
nia Ministra Poczt i Tel., z opłat za roz- 
mowy ponadkontyn$entowe z aparatów 
III kat., tak zw. publicznych, 5 groszy od 
każdej rozmowy winno być przekazy- 
wane na rzecz Inwalidów Wojennych. 


Komunikat Ministerjum w tej sprawie 
należy uznać za niewystarczający. Prze- 
dewszystkiem niewiadomo, kiedy inwa- 
lidzi naprawdę sumy te otrzymywali, nie 
wolno bowiem zapominać, że liczniki 
funkcjonują już od 1 lipca, t. j. przeszło 
9 miesięcy. Pasta ściąga opłaty, a więc 
i pieniądze dla inwalidów, co kwartał. 
Organizacje inwalidzkie winny przeto 
podać do wiadomości publicznej termin 
otrzymania pieniędzy z tego tytułu, jak 
również wysokość procentu, doliczoneśo 
ewentualnie przez „Pastę" w razie opóź- 
nienia wypłaty. Skądinąd bowiem do- 
wiadujemy, że np. Zarząd Główny 
Związku Inwalidów Wojennych akurat 
dopiero 4 kwietnia otrzymał zawiado- 
mienie o przekazaniu mu — po raz 
pierwszy — 15 tys. zł, 

W końcu nie od rzeczy będzie zwró- 
łcić uwagę, że komunikat nie podaje, 


chwili wyniosły tylko 50 tys zł., czy też 
jest to część dopiero inwalidzkich sum. 


„Wpłynęło”* nie znaczy jeszcze, że | k 


„wwpłynęła” całkowita suma. 


— 


„PAWILON PRACY“ 
NA POWSZECHNEJ WYSTAWIE 
KRAJOWEJ 
Z inicjatywy Min. Pracy przystąpiono do 
erganizacji „pawilonu pracy” na Pow- 
szechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu, 
która mą być otwartą w przyszłym roku. 
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Pawilon ten zobrazuje dziesięcioletni do- 
robek Polski w zakresie; ubezpieczeń spo- 
łecznych (od bezrobocia, choroby, staroś- 
ci). ochrony pracy, inspekcji fabrycznej 
erganizacji zawodowej i t. p. 

Na organizację pawilonu pracy Rząd 
przeznaczył 200.000 złotych, licząc się z 
tem, że poszczególne zakłady ubezpiecze- 
niowe, zobowiążą się wnieść od siebie na 
ten cel 800.000 złotych. 


Łącznie tedy komitet organizujący ten 
dział wystawy, będzie prawdopodobnie 
dysponował sumą miljona złotych. 
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Książki nadesłane 


Ukazała się druga część trylogii Jana 
Rogali p. t.: {Próba ognia", której część 
pierwsza — „Zaizewie" przyjęta została 
przez krytykę i publiczność przychylnie. 
Część druga p. t: „Płomień przynosi dal- 
szy ciąg dziejów Romana Gieralta, tym ra- 
zem rozgrywających się prawie wyłącznie 
we Włoszech, (Nakł, Gebethnera i Wolffa, 
Cena zł. 6). 


nie starczy odwagi czy humoru na to, 
aby pokazać, że kokoty nie udaje się 
tak bezkarnie, że kto się wda między te 
wrony, musi albo sam stać się wroną 
albo przynajmniej bardzo się upodobnić. 
Jedynym śladem tego usiłowania są na- 
tarczywe zapytania koleżanki Hani w 
akcie III: a po tańcu i szampanie, gdyś- 
cie się już wszyscy popili, — co było 
potem? Odpowiedź jest obojętna. Au- 
tor nie umie przełamać konwencji, któ- 
ra tutaj tak samo dawniej obowiązywa- 
ła, jak dziś w kinie. Oczywiście, łatwo 
by mu było wpaść w ton drugorzędne- 
go kabaretu, który nie cofa się przed 
pornografją — ale charakterystyczne 
jest właśnie to, że owych zakazanych 
dotąd dziedzin nie potrafi zaanektować 
dla farsy o lepszym stylu. 

I nie jest to przypadkiem. Właśnie 
rok temu wystawiono komedję Kie- 
drzyńskiego „Nie żrzeba się niczemu 
dziwić!” z akuratnie taką samą sytu- 
acją. Uboga dziewczyna, która czeka 
na narzeczonego z Ameryki, przystaje 
na to, aby się stać utrzymanką starego 
hrabiego — i autor wmawia, w nas, że 
jej to nic nie zaszkodziło, że stary na- 
wet całusa nie dostał! 

Na jedno jeszcze pytanie nie dostaje- 
my odpowiedzi w farsie Rapackiego: w 
której Hani zakochał się ów twardy ka- 
waler, czy w tej, która na moment była 
kokotą, czy w tej naiwnej, którą poznał 
potem, czy może pikantna mieszanina 
obydwu tak nań podziałała. Ale i wspo- 
mniana komedja węgierska sprawy te 
pomija milczeniem. k 

Wracając do ciaśniejszych ram spra- 
wozdawczych, stwierdzić trzeba, że 
„Panna z dobrego domu“ iest sztuką 
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FRANCJA PRZED WYBORAMI 
WŚRÓD REAKCJONISTÓW 


Paryż, w kwietniu. 
Pisaliśmy już o kłamliwych, obłud- | 
nych nazwach reakcyjnych stron- 
nictw francuskich: zjednoczenie repu- 
sko - demokratyczne, lewica 
rep.-demokratyczna, republikanie le- 
cowi, lewica niezależna, aljans de- 
mokratyczny, socjaliści narodowi itp. 
Pod nazwami temi kryje się mniej 
lub więcej reakcyjna, mniej lub wię- 
cej szkodliwa dla ludu treść. Dowcip- 
nie powiedział jeden z towarzyszów 
francuskich, że dawniej, gdy reakcyj- 
ne partje nie miały tych obłudnych 
nazw, były one jakgdyby flakonami 
zawierającemi gorzką truciznę; dziś 
są one napełnione słodką trucizną, 
jak o tem świadczą nalepione na nich 
etykietki ze słodkiemi słówkami. Dla 
ludu jednak, dla pracującego ludu 
Francji, reakcyjna trucizna, słodka 
czy gorzka, pozostanie zawsze tru- 


słami idzie do wyborów kapitalizm 
francuski, Posiada on potężną organi- 
zację polityczną, składającą się z kil- 
ku mniej lub więcej reakcyjnych stron 
nictw: Blok narodowy, faszyści, ro- 
jaliści (monarchiści). 

Mają one do dyspozycji bogatą, 
hojnie przez kapitalistów zasilaną 
prasę. Prowadzi ona energicznie kam- 
panję wyborczą na rzecz swoich pa- 
nów: maśnatów przemysłu, banków, 
giełdy. 

Prym wodzi w tej kampanji Henri 
de Kerillis, redaktor gazety „Echo de 
Paris“, a zarazem kandydat na posła 
z ramienia Bloku narodowego. Utwo- 
rzył on przy swojem piśmie fundusz 
wyborczy, do którego płyną złotą rze- 
ą szczodre datki kapitalistów, za- 
trwożonych o swój stan posadania i 
drżących na myśl o zwycięstwie wy- 
borczem Socjalizmu. ć 

Obok pana de Kerillis najwięcej 
„forsuje się” znany fabrykant perfum, 
Francois Coty. Posiada on swoje pi- 


no sekretarz p. Coty'ego) socjalisto- 
burcze artykuły, a ponadto w najbliż- 
szych dniach zamierza uszczęśliwić 
Francję nowem pismem, „dla ludu“, 
pod nazwą „L'Ami du Peuple“ (Przy- 
jaciel Ludu). 

Pismo to kosztować będzie tylko 
10 centimów (inne gazety kosztują 25 
lub 30 cent.), Stać na to pana Co- 
ty'ego. Właściwie mógłby sobie po- 
zwolić na to, aby rozdawać tego 
„Przyjaciela“ za darmo... 

A teraz parę słów o politycznych 

artjach prawicy. : 
j Wśród reakcjonistów francuskich 
trzeba odróżnić dwa obozy: pierwszy, 
że tak powiem dzikszy, i drugi, bar- 
dziej kulturalny. BA 

Do pierwszego zaliczam rojalistów, 
faszystów wszelkiego autoramentu i, 

oniekąd, partję „Federacji Republi- 
kańskiej”, która stanowi prawe skrzy 
dło Bloku narodowego. Do drugiego— 
„Aljans Demokratyczny”, stanowiący 
lewe skrzydło „Bloku“, oraz t. zw. ra- 
dykałów - unionistów. 

Rojaliści, czyli t. zw. „Action Fran- 
çaise“, chcą poprostu monarchii z 
królem absolutnym na czele. We 


Z O EE O EEEE. 


dosyć wesołą i dość dobrze zbudowaną. 
Akt środkowy zupełnie według recepty 
bergsonowskiej o tem, że komizm po- 
wstaje z powtarzania: po kokotce fał- 
szowanej przychodzi droga — również 
fałszowana (jej ciocia), potem prawdzi- 
wa i wzajemnie robią sobie kłopot. Do- 
skonałe są figury dwuch graczy klubo- 
wych, zwłaszcza tego, który naciąga 
kolegów a potem ich beszta; grali ich 
wyśmienicie pp. Fertner i Kurnakowicz. 
Rolę tytułową ię zamaszyście i we- 
soło p. Gorczyńska. 


TEATR NARODOWY: Wielki człowiek 
do małych interesów, Komedja w 5 ak- 
tach Aleksandra Fredry. i 


Zgadzam si pełnie ze zdaniem p. 
Herlainea (w „Dniu Polskim"), że te in- 
teresy, o których mowa w komediji, 
wcale nie są małe: ożenek, wybory do 
rady. Wogóle życie dziś stało się tak 
skomplikowane i zetyzowano, że naj- 
słabsze napozór sprawy w życiu mogą 
się okazać ważnemi i wprost każdemu, 
szkolarzowi czy dorosłemu, zalecać by 
należało: Bądź wielkim człowiekiem do 
małych interesów! Wadą Jenialkiewi- 
cza, jak powiada słusznie p. Herlaine, 
jest to, że jest on właśnie zą małym, za 
głupim człowiekiem do tych interesów. 
Jenialkiewicza trzeba pojmować raczej 
jako snoba dyplomatycznego; takiego 
odmalował nam swego czasu Jan Lam 
w „Koroniarzu z Galicji" gdzie pewien 
szlachcic zachowuje wciąż metody spis- 
kowe z r. 1863, do sąsiadów czy ekono- 
mów pisuje listy zagadkowe, pełne spis- 
kowego biurokratyzmu. Że Polacy lu- 
bią stosować metody spiskowe nawet 
tam gdzie nie potrzeba, i nawet wtedy. 
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smo, „Le Figaro", do którego pisuje |jak Aljans Samoka 
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Francji dzisiejszej, która jest spol i 
czeństwem nawskroś republika 
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nie obawia się; tembardziej, że * | 
ich, Leon Daudet, mieszka prawie 68 
roku w Belgji, jako że obawia si€. „, 
cić do kraju po swej pamiętnej uct? a 
ce z więzienia Santć (siedział t dzio | 
znieważenie szofera), gdy wykT% ja" 
ny został podstępnie przez, kilku 7% 
listów. kich 
Faszystów, a raczej faszystowS% 
ugrupowań, jest we Francji dużo: joe 
Należą do nich: „Faisceau“, Z ONA 
rzym Valois na czele, ślepa kopiź ji 
szyzmu włoskiego, z tą jedynie ! bie” ja 
cą, że członkowie jego noszą niez | 
skie koszule, a nie czarne, „Jeun A 
(Młodzież Patrjotyć 
której wodzem jest Pierre Tait aj EY 


partja „narodowych socjal A Z 
nowszy twór słynnego Gustawa “ijy 
z 

w n 
nalisty i faszysty. if 
Zaznacwyć trzeb że i tych pand 
nikt zbyt poważnie nie bierze. al 
niczem ten pies, co dużo szczeka: í 
mało kąsa... : 
Znacznie poważniejsza, a te”, 
mem niebezpieczniejsza dla ludu n | 
t.zw. Federacja Republikańska: sea il 
nictwo nawskroś reakcyjne, nacio 
listyczne i mocno klerykalne. Sta” e | 
ono prawe skrzydło Bloku narodow, 
o. Przywódcą „Federacji” jest * 
arin, obecnie minister w gabi” i 
Poincarćgo. 
Lewe zaś skrzydło Bloku sta” 
t zw. Aljans Demoktśtycza 


sP j 
łecznie też reakcyjne, acz olw o n 


uznaje 
nieczność pewnych reform, a poli 
nie dość zaawansowane, s 
pia klerykalizm i szanuje parlame 
ryzm (przynajmniej teoretycznie), - 
partji tej zbliżony jest ideowo P 
caré, 
Zarówno Federację reput 


mniej, niż Federacja, gdyż 


ge’ 


1 o” 
cech 
Członkowie „Federacji* zas , 
w Izbie w grupie (klubie) Zjedno” 
nia republikańsko - doki) gn 
„Aljansu* zaś — w grupach n° 
rep. - demokratycznej, Republika, 1 
lewicowych oraz Lewicy niezale”i, 
Do prawicy pocia mo Did. 
ży partję t. zw. ra w-unjon™ g 
z Nestyłiciń Franklin - Bonillo 
czele. dae to grą ge z 
dykalnej. Dążył on za wsze 
Ke trwałej współpracy z Blokie® yy 
rodowym podczas nadchodzących 0 
borów i najbliższej legislatywy: 550 Ą 
spotkał się z ostrą nagik po | 
statniego kongresu radykałów * = 
siał wystapić ze stronnictwa. 0 
Wszystkie te ugrupowania, POL „zj 
dzielących je różnic kulturalnych s, R 
polityczno - taktycznych, mają ) s 
Tworzą one podczas wyborów I . e] 
lity front kapitalistyczny. Złama” 
przerwanie tego frontu, wypo5 (pi 
go w potężne środki techniczne * 
niądze!), — oto najbliższe zadanie 
cjalizmu francuskiego, prowadza 
pracujący lud Francji ku lepszej g 
miennej przyszłości. Balb” , 


wspólny cel: walkę z Socj 


gdy już minął czas na to, pokazuj? 
przebieg sprawy z: Akademją Lit S 
którą pokpili Jenialkiewicze ze 
Piśmiennictwa. À 
Starą komedję wystawiono barda 
rannie i składnie. Ci, którzy ja mi 
widzieli, oczywiście będą mieli AB 
pretensyj, ale to dlatego, że im Si< ra | 
pominają własne młode czasy. J wtó 4 N 
krytykować grę aktorów, to po pie 
bym to, co już pisałem nieraz* ró 
tradycji i kultu przeobrażenia się! PA 
lania się w role, Nawet starszy Fo A 
gra Jenialkiewicza z odcieniem i 
lekkim, drwiny z postaci, któr& at f 
stawia. Młody Frenkiel opracow 
swoją (Dolskiego) bardzo pilnie gi e 
guje na pochwałę szczególnie wh” 
że wybrnął z zadania jednak oś 
brze, choć rola do jego indywidu u 
się nie nadaje. Ale właśnie jah 
światku aktorskim sekretów 
uprawia się studjów nad życiem py, 
i mowy, nad .charakterologją pa 
więc w tym wypadku np. nad A 
się zachowuje człowiek nieśmiały, 
niec 4-go aktu, gdzie nieśmiały, Po. 
wpada w swój kontakt, wyP3 z 
+ p. Frenkla zbyt pył” 


p 


1 + 


M 
liwie, nieefektownie. Zapewno . je 
z rozmysłu i o tyle się to chwali, ; %) 
tym wypadku nie było odpo gi, Sj 
Jego Dolski był zbyt inteliget” go 
leży robić studja nad głups e: PKO 


7,5 bd 


góle w tem rzemiośle pant 
złych przyzwyczajeń (zamiast 
pracy), dyletantyzm i t. zw- ~ 

Karol 
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NIKA TELEGRAFICZNA 
EPIDEMJA W GDAŃSKU. 


| tka mą od kilkunastu dni epıdemja 
-Dada Eoy i dyfterytu, której ofiarą 
~ olo 90 osób tygodniowo. 


| 4 BICIĘ MINISTRA NA WIECU. 

| Mrana CU przedwyborczym w Belfort 
i r (JA) w czasie wygłoszenia mowy 
Pu orczej przez ministra Robót 
H eani TYCH, Tardieu doszło do zajść. W 
Oo spo, tychanej wrzawy i zamiesza- 
_ fig,  wOdowanych przez opozycję, mi- 
| an: zony został pięścią w twarz. 
N Sete e napastnikowi minister wniósł 
w ową, 

NIK CELNY ZABÓJCĄ. 


4 Naj, Cenie Nadrenji, w jednej z resta- 
ý tln między francuskim urzędnikiem 
złą pozostałymi gośćmi Niemcami, 
M Nea ©, sprzeczki. W czasie za- 
kde a urzędnik celny strzelił do 
bota, Z gości reustauracyjnych, ro- 
Aiha, Trapp, kładąc go trupem na 
SR W czasie strzelaniny rannych 
0% dwuch innych gości, Na strzela- 
Majan Tzuciło się kilkunastu ludzi, zmu- 
a „i; Ś0 do ucieczki, W czasie pościgu 
LTW miasta trwała strzelanina. 
j bóje wszy się do swego mieszkania, 
LH ca bronił się, ostrzeliwując z kara- 
W pębliżających się do jego mieszkania. 
tę oym momencie, widząc, że nie 
i m | obronić przed przeważającemi 
| m, Tapastników, popełnił samobójst- 
i RÓ palając uprzednio mieszkanie. W 
M ipa. gdy wyważono drzwi, zastano już 
| b Oza SOWIECKIEJ AMUNICJI 
í Mozia Włądywostokiem nastąpiła eks- 
RA składów amunicyjnych. W wyni- 
Się, lozji zabitych zostało kilkanaś- 
|| 4,9. Szczegółowych doniesień brak. 
(i WGRANCJA ODMÓWIŁA PRAWA 
W U ROSYJSKIM PIŁKARZOM. 
o Mdzjęda „sowiecka donosi, iż starania o 
ię lenie wizy drużynie futbolistów so- 
F dla odbycia szeregu meczów 
PN pacii, zakończyły się bez rezulta- 
| Rów ąd francuski kategorycznie od- 
ON do puszczenia sportowców sowiec- 
a ° teren Francji. 


ję c, | 
_ SAMORZĄD STOLICY 


a 
TONA ÓCENIE ETATÓW SZPI- 
8 TALNICTWA, 
y SNRA rozpatrywaniu budżetów podle- 
Dit Wydziałowi opieki społecznej i 
i Nagga etwa na r. 1928-29, komisja fi- 
Rz „i -budżetowa skreśliła etaty o- 
Ki poja 717 personelu (10 proc. służby 
"a czej) na sumę przeszło 100.000 
| Sępa adto zredukowała kredyty na za- 
Wa chorej i urlopowanej służby, 
ej kj czasem okazało się, że liczba niż- 
Di żby w szpitalach i zakładach o- 
l żę Y ch bynajmniej nie jest za duża 
N da eh ukcja tej służby bez uszczerbku 
t doze Orych przeprowadzona być nie 
kJ Wina Przeciwnie, liczba pracowników 
h OW być obecnie jeszcze powiększona 
PA AB Odu; 1) stałego przepełnienia szpi- 
/  Mą Zakładów, 2) ustawy o ochronie 
ZA) R tóra nadaje pracownikom prawa 
JĘ ko Pów chorobowych i wypoczynko- 
1 Mokee tego, zarząd wydziału opieki 
A dit ej i szpitalniotwa wystąpił do 
m4 teach U o: 1) przywrócenie w bud- 
ha Poszczególnych instytucyj kredy- 
mip. TSONAlNYych, skreślonych przez 
A Ślon Ję finansową, 2) przywrócenie skre- 
And Nzoz Q Przez tę komisję etatów służby 
W A 1 3) przyznanie kredytów na do- 
hep, Zastępców za chorą i urlopowaną 
date, co pociągnie za sobą łączny wy- 
W kwocie 390.523 zł. 27 gr. 
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Wanie planu regulacji placu w A- 
Jazdowskich przy zbiegu alei Szu- 
tępuje naprzód, Przewiduje się 
t enie na terenach szpitala Ujazdow- 
48 machu ministerjum spraw zagra- 
t amoku narodowej i muzeum 
} le. Placu przebita ma być ulica przez 
i Minist, spraw wojskowych, w kie- 
Marszatkowskicj, następnie Polnej 
elkiego pola Mokotowskiego. 
AA ROBOTY BRUKARSKIE. 
PE oryg komunikacji magistratu nieje- 
A my * zwracał uwagę, że z nastaniem 
"BER A ienie w jezdniach tworzą wy- 
h iy foi, Ostatnie było tak na ul Brackiej 
AR Po Ocie Jerozolimskich. y 
Ją ja Pleniu się, zmarznięta glina po- 
| M ie Dawięr é, rozszerzając się i wypycha- 
Minny bya mie jezdni, Takie uszkodzenia 
vA > natychmiast naprawione. 
a. ciag o ile warunki atmosferyczne 
w zpoczną się niemal jednocześnie 
miejscach stolicy roboty brukar- 
‘t Królewskiej, od Mazowieckiej do 
N.TOzolim sli na Nowym Świecie do Al 
Nej, „tip do Chmielnej na Koszyko- 
skiego, Ju, "skiej od Złotej do Ogrodu 
' e roboty dotyczą przedmieść, i 
nne * 
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p słychać na śolecie? 


„Sprawozdań Komisji t 
BO budownictwu mieszka- 
niowemu. Ks 

sająca. Każda nieomal jej karta — 
to ponury obraz codziennej i bezna- 
dziejnie przez całe życie wlokącej się 
tragedji miejskiej ludności pracują- 
cej; każdy prawie jej rozdział — to 
przytłaczający akt 
świadectwo zupełnego bankructwa 
prywatno - kapitalistycznej gospo- 
darki 
mieszkaniowego; wszystkie jej tezy 
i wnioski — to dowody, że 
mieszkaniowy rozwiązać zdoła jedy- 
nie planowa gospodarka publiczna, 
że ta dziedzina życia gospodarczego 
w zupełności dojrzała do uspołecz- 
nienia, 


t.j. przeszło miljon osób mieszka po 
5 do 9-ciu osób w jednej izbie, a 38 
tysięcy osób powyżej 9-ciu w jednej 
izbie. Przeszło 145 tys. rodzin użyt- 
kuje wspólnie jedno lub dwuizbowe 
mieszkanie, korzystając 
pc: z jednego pieca kuchennego. 


mieszkuje lokale jednoizbowe, pod- 


jeszcze gorzej. z 
domnych wynosi w Warszawie — 60 


tysięcy. 


wych, bez umożliwienia każdej 


SPRAWA MIESZKANIOWA 


Leży przed nami pierwszy tom 
isjj Ankietowej', 


iążka— głęboko wstrzą- 


oskarżenia i 


w dziedzinie budownictwa 


kryzys 


Niechaj mówią przedewszystkiem 


fakty i cyfry, 
W miastach polskich mieszkania 
jednoizbowe, będące jednocześnie 


kuchnią i izbą mieszkalną, a często 
i warsztatem pracy, stanowią prze- 
szło 
Stosunek ten dla Warszawy wynosi 
39%, w innych okręgach przemy- 
słowych (woj. łódzkie), wzrasta do 
53%, a w Łodzi aż do 59,7%. Miesz- 
kania 2-izbowe (pokój i kuchnia) sta 
nowią w miastach polskich 30%. O- 
bydwie te kategorje mieszkań, t. jÍ. 
jedno i dwuizbowe, stanowią %3 mie- 
szkań miejskich wogóle, a w nie- 
których okręgach przekraczają 74 
wszystkich miejskich mieszkań, w 
wojew. łódzkiem — 79%. 


36% istniejących ` mieszkań, 


W Polsce 15% ludności miejskiej, 


(i to nie- 
arszawie 28,7% ludności za- 


czas gdy w Wiedniu — 4.2%, w Ber- 


linie — 3.6%, w Gdańsku — 1.4%, 
a w Bernie tylko 0.5%, Połowa jed- 


noizbowych lokali warszawskich ma 
pojemność mniejszą od 40 m.* (dopu- 
szczalne minimum do 4-osobowej ro- 
dziny wynosi 50 m.*), zaledwie 3%— 
posiada przedpokój, a niecałe 2% — 
ustęp. Przeszło 4.6 tys. jest wilgot- 
nych i ciemnych, blisko 12 tys. wil- 
gotnych, a przeszło 2.5 tys, — zupeł- 
nie pozbawionych światła, W za- 
chodnich, robotniczych okręgach 
Warszawy mieszkania jednoizbowe— 
według obliczeń K. Krzeczkowskie- 
go — stanowią 83% wszystkich 
mieszkań, dwuizbowe— 15%, a wię- 
ksze — zaledwie 2%. W Łodzi jest 
Liczba rodzin bez- 


Tych kilka cyfr wystarczy, by zro- 


zumieć, jakie piekło na ziemi prze- 


chodzi ludność robotnicza Polski, 
Dziesiątkujc ją gruźlica (78% zgo- 


nów na gruźlicę w Warszawie przy- 
pada na 


jednoizbowe mieszkania, 
14.9% na dwuizbowe i tylko 7.1% 
na większe), niszczy fizycznie i mo- 
ralnie jednoizbowa wspólnota, wy- 
gania z domu nieodzowny w tyc 

warunkach brud i ciasnota, Bez 
przesady można powiedzieć, że ro- 
botnicza ludność miejska — to lud- 
ność nieomal bezdomna, to ludność 
— pozbawiona elementarnych ` wa- 
runków ludzkiego życia i że „bez po- 
prawienia warunków  mieszkanio- 
ro- 
dżinie posiadania mieszkania nie 
może być mowy o zdrowym rozwo- 
ju życia ekonomicznego, moralnego 
i politycznego Polski. Bowiem żad- 
na działalność produkcyjna nie może 
się oprzeć na bezdomnej ludności” 
(str. 39-ta „Sprawozdania”). 


„ROBOTNIK, środa, 11 kwietnia, 


DE S. 3. Mikdkacakcw 


Prywatny kapitał kieruje się tam, 
gdzie może osiągnąć największy 
zysk, To podstawowe prawo kapita- 
listycznego ustroju, 'wyrosłe z chęci 
zysku, jako motoru i celu wszelkiej 
prywatnokapitalistycznej działalno- 
ści gospodarczej — jaskrawo oświet- 
la historja stosunku prywatnego ka- 
pitału do budownictwa małych mie- 
szkań, Dopóki wynajem małych mie 
szkań był dobrze kalkulującym się 
interesem, dopóki komorne za takie 
mieszkanie było w stosunku do zaj- 
mowanej przestrzeni najwyższe, do- 
póki małe wymogi kulturalne bied- 
nej ludności uwalniały właściciela 
domu od trosk i wkładów na remon- 
ty, oświetlenie, utrzymanie domu w 
czystości i t. d, dopóty prywatny 
kapitał budował małe mieszkania. A- 
le już przed wojną pod wpływem: 
wielu czynników (inspekcji miesz- 
kaniowej, wzrostu wymagań klasy 
robotniczej w stosunku do potrzeb 
mieszkaniowych, zwyżki procentu 
od pożyczonych na budowę kapita- 
łów i t. p.) rentowność budowy do- 
mów z małemi mieszkaniami zaczęła 
się zmniejszać, „Zwiększenie kosztów 
budowy po wojnie, ustawodawstwo 
ochronne lokatorów i niemożność 
jawnie wyższego komorneśgo przez 

lasy pracujące, których realne wa- 
runki naogół pozostały na poziomie 
przedwojennym — dokonały reszty. 
Kapitał prywatny wycofał się z tej 
dziedziny gospodarki narodowej cał- 
kowicie. Sprawę budownictwa dro- 
bnomieszkaniowych domów musiał 
podjąć kapitał publiczny i instytucje 
publiczne, wzgl. instytucje o charak- 
terze publicznym (państwo, gmina, 
spółdzielnie. mieszkaniowe, towa- 
wise narodowe tanich domów 
it d). 


Źródłem środków finansowych 
wszędzie stały się przedewszystkiem 
podatki, kapitały instytucji ubezpie- 
czeniowych, kas oszczędności, po- 
życzki obligacyjne, listy zastawne 
itp, Wszędzie ta publiczna pomoc 
finansowa została uzależniona od 
poddania kontroli państwa wzgl. 
gminy zarówno sposobu budowy. 
wielkości mieszkań i t. d.), jak i spo- 
sobu wynajmu (wysokości komorne- 
go, przeznaczenia mieszkań i t. d.). 
Wszędzie w ten sposób zwyciężyła 
dążność do uspołecznienia budowy i 
użytkowania  małomieszkaniowych 
domów, 

I dążność ta nie zawiodła. Spo- 
łeczne budownictwo nie tylko po- 
trafiło rozwiązać kryzys mieszkanio- 
wy, rozwiązanie którego kapitał pry- 
watny znalazł tylko w ucieczce od 
tego zagadnienia, ale zdołało wybit- 
nie podnieść jakość warunków do- 
mowego bytu klas pracujących. 


Jako przykład może nam służyć 
Wiedeń, gdzie socjalistyczny zarząd 
gminy wybudował 30 tys. mieszkań 
robotniczych, można powiedzieć 
wzorowych, przykładem tego mogą 
być inne państwa. W Niemczech i- 
lość wybudowanych w. 1926 r. miesz- 
kań przekroczyła poziom przedwo- 
jenny, w Czechosłowacji zaspokojo- 
ne zostało przeszło 80% zapotrzebo- 
wania mieszkaniowego, w  Holandji 
do 1925 r. wybudowano blisko 300. 
tysięcy mieszkań, To samo w Belgji, 

orwegji, Danji czy Szwecji i t. p. 


A w Polsce? W Polsce sprawa 
mieszkaniowa potoczyła się dawnym 
torem. Pomijając dekret z 1919 r. i 
ustawę z 1922 r. o rozbudowie miast, 
które nie weszły właściwie w życie, 
| dopiero ustawa z dn. 29 kwietnia 
1925 r, pozwoliła na żywszą akcję 
budowlaną. Ustawodawstwo pol- 
skie ùprzywilejowało jednak inicja- 
tywę prywatną, a dopiero na drugim 


miejscu działalność gmin, Nie czy- 


niło zastrzeżeń co do wielkości mie- 
szkań, budowanych ze środków pu- 
blicznych, nie wprowadzało odpo- 
wiedniej kontroli nad zużytkowa- 
niem pożyczek i domów, nie określa- 
ło maksimum komornego i t. d. To 
też tak zw. spółdzielnie budowlane 
nie różniły się przeważnie w niczem 
od osób prywatnych, chyba tylko w 
tem, że budowały ze środków publicz 
nych. Budowały one  zbytkowne, 
drogie, 4 — 8 izbowe mieszkania, 
rekrutowały członków przeważnie ze 
ster urzędniczych, wojskowych i wol 
nych zawodów. Dopiero dg izy 
dzenie prezydenta z dnia 22 kwiet- 
nia 1927 r. odróżnia spółdzielnie 
mieszkaniowe t. j. spółdzielnie o nie- 
ograniczonej ilości członków, któ- 
rych domy pozostają własnością spo- 
łeczną, od spółdzielń budowlanych, 
których domy stają się własnością 
a i członków i wprowadza 

olejność w otrzymywaniu kredy- 
tów, stawiając na pierwszem miej- 
scu gminy miejskie, spółdzielnie mie- 
szkaniowe i instytucje społeczno- 
humanitarne. Nie usuwa i ono jed- 
nak wielu niedomagań, omówieniu 
których poświęcona jest większa 
część sprawozdania Komisji Ankie- 
towej. Główne z nich to: niedosta- 
teczność rozmiarów kapitału pu- 
blicznego na cele budowlane, niena- 
leżyte wykorzystanie jego źródeł, 
brak planowości w gospodarowaniu 
temi łunduszami, zbytnia centraliza- 
cja i formalizacja akcji kredytowej, 
brak ustalenia typów mieszkań, nor- 
malizacji elementów budowlanych, 
brak fachowości organizacyjnej i te- 
chnicznej instytucji budujących i ni- 
ski poziom przedsiębiorstw budow- 
lanych, brak dostatecznej kontroli 
co do charakteru organizacji, otrzy- 
mujących kredyty, brak kontroli nad 
obrotem mieszkań i czynszami i t. d. 
i t. d, jak również brak odpowied- 
niej polityki terenowej ze strony 
gmin. 

Wnioski Komisji Ankietowej zmie- 
rzają do usunięcia tych Eii JA 
przez wprowadzenie masowego bu- 
downictwa małych mieszkań i opar- 
cia go na odpowiednich środkach pu- 
blicznych (obciążeniach podaiko = 
wych, dotacjach budżetowych, loka- 
tach funduszów instytucji ubezpie- 
czeniowych i kas oszczędnościowych 
itd; przez odpowiednią politykę 
kredytową (udzielanie taniego kre- 
dytu przedewszystkiem instytucjom 
nie obliczonym na zysk — gminom, 
spółdzielniom mieszkaniowym i in- 
nym, pod warunkiem masowej budo- 
wy małych — do 100 m* powierzchni 
—mieszkań o ustalonym typie, pod- 
danie kontroli wynajmu mieszkań 
i t d); przez odpowiednią politykę 
terenową (fminne zapasy gruntów 
it d); przez obniżenie kosztów bu- 
dowy (normalizacja, usunięcie po- 
średnictwa, kontrola państwowa nad 
cenami materjałów budowlanych, po 
pieranie zrzeszeń konsumentów ma- 
terjałów budowlanych, qiać >rinóyi 
wanie społecznych przedsiębiorstw 
budowy domów i t. d.), wreszcie 
przez stworzenie centralnego orga- 
nu, któryby nakreślił plan budowni- 
ctwa dla całej Polski i dopilnował 
jego wykonania i t. p. 

Słowem Komisja Ankietowa daje 
cały szereg zaleceń, prowadzących 
do uspołecznienia budownictwa i u- 
żytkowania domów; wiele z tych za- 
leceń zdało już egzamin życia gdzie- 
indziej i zdało dobrze. 


Dziedzina budownictwa staje się 
nowym korytem, w którym płynąć 
zaczyna wielki prąd uspołecznienia 
życia gospodarczego; jedynie on 
zdoła usunąć tragedję mieszkaniową, 


HK 
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DROŻYZNA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYC 


PODWYŻSZENIE CENY CHLEBA 


Cena żyta na giełdzie podskoczyła, a 
wskutek tego, od środy, 11 b, m. pod- 
wyższono też ceny chleba: razowego w 
hurcie 56 gr. za k$., w detalu 58 gr., py- 
tlowego w hurcie 68 gr., w detalu 70 gr., 
nałęczowskiego w hurcie 78 gr., w deta- 
lu 80 gr. Są to ceny o 5 gr. na kg. wyż- 


sze od dotychczasowych. Dotąd różnica 
między ceną chleba pytlowego i nałę- 
czowskiego była o 2 gr. większa na kg. 
Podwyżka ceny chleba zapoczątkowuje 
zwyżkę cen na przednówku, choć do no- 
wych zbiorów jeszcze 4 miesiące. 


KARTOFLE DROŻEJĄ 


Na hurtowe targowisko warzywne 
przy ul. Grójeckiej dowieziono zaledwie 
57 wozów. Ceny ych warzyw 
kształtowały się „moono“, natomiast no- 


RESTAURATORZY TEŻ ,, 


„AW: środę, 11 b. m., w komisarjacie rzą- 
du odbędzie się erencja z delegata- 
mi stow. właścicieli zakładów restaura- 
cyjnych dla omówienia żądania wysu- 
niętego przez nich, zmiany podstaw kal- 


walijki miały tendencję słabszą. Karto- 
fle podrożały z 13 do 14.15 gr, za kg, (1 
zł, 20 gr. — 2 zł, 40 gr. za korzec). 


ZMIENIAJĄ KALKULACJĘ" 


kulacji cen poszczególnych potraw.. 
Równocześnie rozważana będzie sprawa. 


dopisywania do rachunków 10%, wzglę- 
dnie 15% za obsługę, które dotąd doli- 
czane były od cen potraw dodatkowo. 


H |KRONIKA POLITYCZNA 


POWRÓT MARSZAŁKA SEJMU 
„TOW. DASZYŃSKIEGO. 
Marszałek Sejmu tow, Daszyński po- 
wrócił wczoraj z Krakowa i objął urzę- 
dowanie. Przedewszystkiem zapoznał się 
z 276 dekretami, które Rząd przedłożył 
ubiegłej soboty Sejmowi i wraz z dyrek- 
torem kancelarji sejmowej p. Pomykal- 
skim ustalił, iż tryb załatwiania dekre- 
tów przez Sejm będzie ten sam, jaki sto- 
sowany był w Sejmie poprzednim t. j. 
| dekrety przesłane będą do odnośnych 
komisyj sejmowych, w których kompe- 
tencji leży ich rozpatrzenie, ewentualnie 
zgłoszenie na plenum Sejmu wniosku u- 
chylenia poszczególnego dekretu. 
POWRÓT WICEPREMJERA BARTLA. 
Wczoraj wieczorem powrócił z Kryni- 
cy wicepremjer el. 

WYCIECZKA TOWARZYSZÓW 
NIEMIECKICH W WARSZAWIE. 
Wczoraj opuściła Warszawę wyciecz- 

ka niemieckich towarzyszów, zorgani- 
zowana przez partyjny centralny wy- 
dział oświaty w Berlinie. Była to pierw- 


daje się nacjonali 


do ręki, jakoby Polska sama była nie- 


PRZEGLAD PRASY 


O Sejmie i Rządzie. — Niemcy a Polska. 


— Wiwatowanie, 
Artykuły świąteczne prasy burżuazyj- 


nej można śmiało: pominąć miłczeniem, 
albowiem budzą tylko niesmak swą fra- 
zeologją, nieszczerością i obłudą. A zre- 
szą rok rocznie powtarza się, z małemi 
odmianami, ta sama litanja zdawkowej 
pobożności, mdłego „partjotyzmu”, wy- 
świechtanych analogii. 


Ze spraw politycznych warto zanoto- 


wać fakt, że mimo uspokojenia, jakie 
nastąpiło w stosunkach między Rządem 
a Sejmem, w dalszym ciągu daje się od- 
czuwać nastrój niepewności i oczekiwa- 
nia nowych zatargów. „Nasz Przegląd“ 
podaje wprost ` nieprawdopodobną wia- 
domość, jakoby 1-ka dotychczas nie da- 
ła „za wygraną” i pragnie nadal usado- 
wić p. Bartla na fotelu marszałkowskim. 
W innem miejscu. pismo to przytacza u- 
stępy z wywiadów, jakich udzielili b. 
min. Thugut, marsz. senatu Szymański 
i pos. „żydowski Wygodzki. 


Ob. Thugut oświadczył, że nie wierzy 


by prace Rządu z Sejmem szły gładko, 
gdyż Rząd nie ma większości, pozatem 
ob. T. wypowiedział się przeciw zmianie 
Konstytucji, Pos. Wygodzki przeżywa 
„rozdwojenie”: z jednej strony rozumie 
om, że Konstytucja poręcza Żydom rów- 
nouprawnienie i dlatego należy jej bro- 
nić, ale z drugiej strony nie wierzy, by 
Sejm oparł się naciskowi 
dlatego poddaje się mu z góry. Gdyby 
wszyscy rozumowali na wzór pos. Wy- 


owemu i 


zkiego, to Sejm wykopałby sobie sam 


grób. Marsz. Szymański złożył cieka- 
we oświadczenie, że nie chciał wcale 
być marszałkiem, ale uległ woli Rządu. 


„Epoka“ usiłuje zbudować złoty most 


zgody między Rządem a Sejmem, co jej 
się chwali. Analizuje ona obecny skład 
Sejmu na podstawie doświadczeń do- 
tychczasowych i dochodzi do wniosku 
dość ryzykownego, że Rząd posiada 
większość w Sejmie, którą tworzy 1-ka 
razem z innemi drobnemi ugrupowania- 
mi, albo... sama 1-ka: wprawdzie nie 
cytrowo, ale „moralnie. Powołując się 
na przykład z obstrukcją 1-ki wobec po- 
prawek do ustawy o inwestycjach. „Epo- 
ka” twierdzi, że w podobny sposób 1-ka 
może „wycisnąć większość w sprawach 
mniejszej wagi. Mybyśmy nie radzili 1-ce 
nadużywania podobnej taktyki, gdyż 
każdy klub może się uciec do obstrukcji 
i wtedy to, co uchodzi u 1-ki jako szczyt 
„państwowości stanie się objawem an- 
typaństwowym. A wszak „Epoka” słusz- 
nie piętnuje wszelkie pogłębianie anta- 
gonizmów między Rządem a Sejmem ja- 
ko akcję antypaństwową. 


Kilka gazet wszczęło alarm z powodu 


wynurzeń w niektórych pismach zagra- 
nicznych na temat granicy polsko - nie- 
mieckiej. Ataki na te granice powtarzają 
się od czasu do czasu i nie należy, do- 
prawdy, irytować się każdym głosem na- 
cjonalisty niemieckiego, lioerała angiel- 
skiego czy radykała francuskiego. Zdaje 
się nawet, że rozdmuchiwanie tych gło- 
sów w prasie polskiej leży raczej w inte- 
resie nacjonalizmu niemieckiego, dążące- 
go do tego, by jaknajwięcej mówiono o 
korytarzu gdańskim, 
Wschodnich i t. d. W ten sposób bowiem 


odcięcia Prus 


istom niemieckim broń 
pewna s granic. A już całkiem nie- 


dźwiedzią przysługę oddaja Polsce te 
pisma, które, jak np. „A, B. C“, w nad- 


miarze „troski patrjotycznej', fałszywie 


informują czytelników polskich, jakoby 


gazeta francuska „Oeuvre", która właś- 
nie wystąpiła za zmianą granic, była 
or$anem socjalistycznym i była wyra- 
zem opinji socjalizmu francuskiego. Otóż 
„Oeuvre'” nigdy nie był i nie jest pismem 


socjalistycznym, lecz radykalno - burżu- 


azyjnym. Wszystkie morały i nauki pod 
adresem naszym i towarzyszy  irancus- 
kih niech więc „A. B. C.” skieruje raczej 
do swych ów ideowych: 
tam znajdzie się wdzięczne pole do dzia- 
łania. 

„Kurjer Poranny“ słusznie atakuje na- 
sze władze za to, że nie mogą czy nie 
chcą poskromić barbarzyńskiego zwycza- 


ju wiwatowania w święta wielkanocne, 
który w tym roku pociągnął za sobą 


śmierć 2 osób. „Silnej ręki” władzy, dają- 
cej o sobie znać tak często o stosowaniu 
dekretu prasowego, nie widać wcale w 
walce z rozpanoszoną łobuzerją wielka- 
nocną. A przecież i tu i tam idzie o wy- 
konanie rozporządzeń władz. B, 
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sza niemiecka Socjalistyczna wycieczka 


w Polsce. 

Wycieczka była serdecznie przyímo- 
wana przez Zarząd Główny T. U, R. 

Szczegóły pobytu wycieczki podamy 
w dodatku kulturalnym „Robotnika“. 

ROKOWANIA POLSKO CZESKIE 

W SPRAWIE CEŁ. 

A. W. donosi z Pragi: 

W. ciągu bieżącego tygodnia odbywać 
się będą dalsze narady w «sprawie no- 
wych instrukcji dla delegacji czeskiej do 
rokowań z Połską w sprawie ceł De 
końca tygodnia opracowane zostaną od- 
powiednie dyrektywy, poczem delegacja 
czeską wyjedzie do Warszawy w nie- 
zmienionym składzie, rokowania więc 
rozpoczną się z początkiem przyszłego 
tygodnia. 


Ki St 4 S _ „ROBOTNIK”, środa, 11 kwietnia. 
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 TELEGRAMY. WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 
W JUGOSŁAWII 


RADICZ NAWOŁUJE DO POROZUMIENI 
JUGOSŁAWIĄ BUŁGARJĄ I SOWI 


Białośród, 10 kwietnia. (A.W. W 
Spalatto obradował kongres reprezen- 
tantów stronnictw demokratycznego 
(secesja) i chorwackiego.  Przemówie- 
nia polityczne wygłosili leaderzy obu 
stronnictw Pribicewicz i Stepan Ra- 
dicz, którzy omówili aktualne kwestje 
wewnętrzno -= polityczne, 

Radicz w: przemówieniu zaatakował 
ostro Mussoliniego, dowodząc, iż Mus- 


MIĘDZY 
AMI 


solini przygotowuje się do wojny dla o- 
panowania Dalmacji. Włochy miały, we- 
dług Radicza, rokawać z Sowietami na 
temat jakiegoś porozumienia politycz- 
nego, któreby ułatwiło Włochom tę ak- 
cję, W zakończeniu swego przemówie- 
nia Radicz zaznaczył, iż konieczmością 
polityczną jest osiągnięcie porozumienia 
pomiędzy Jugosławią, Bułgarją a So- 


ZAJŚCIA NA GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ 
18 OSÓB PRZEKRADŁO SIĘ PRZEZ GRANICĘ 


Berlin, 10 kwietnia. (PAT). Prasa tu- 


„tejsza donosi za „Lycker Zeitung", że w 


nocy z wielkiego czwartku na wielki 
piątek około 18 osób próbowało prze- 
kraść się z Polski przez granicę niemiec- 
ką pod Pokowami w pow. ełkskim, pod 
przewodnictwem czterech przemytni- 


ków. Przekradający natknęli się na pol- 
ski posterunek graniczny, który dał do 


nich strzał alarmowy. Strażnik jednak 
został rozbrojony i pobity, poczem prze- 
kradający się nieznani osobnicy zdołali 
przejść na terytorjum niemieckie. ` 


PRZED WYBORAMI W CHICAGO _ 


Chicago, 10 kwietnia. (PAT). Odby» | chodach, celem przeszkodzenia rzucaniu 
i t. p. ekscesom. Wczesuym ran- 


wają się tu w dniu dzisiejszym wybory 
elektorów gubernatora stanu Kandyda- 
'tami na stanowisko gubernatora są: do- 
'tychczasowy gubernator Small, republi- 
kanin, oraz senator Deneen. Prawie ca- 
ła policja miejscowa wraz z tysiącami o- 
chotników strzeże urn wyborczych. Po- 
licjanci patrolują ulice miasta w samo- 


bomb 
kiem policja została zawiadomiona o zni- 
knięciu pewnego znanego miejscowego 
polityka. Towarzysze jego przypuszcza- 
ją, iż został on porwany, aby nie mógł 
brać udziału w akcji wyborczej. Również 
inny wybitny miejscowy polityk został 


| Katowice 


KOMISJA ARBITRAŻOWA ODRZUCI. 
ŁA WNIOSEK PODWYŻKI PŁAC 
W GÓRNICTWIE. 


wa, o czem przyszli go zawiadomić z 
domu, lecz dyrekcja fabryki wręcz od- 
mówiła wypuszczenia robotnika z fa- 
bryki, wyrażając swoją gotowość za- 
płacenia odszkodowania za krowę, by- 


W Sejmie śląskim odbyło się posie- | leby robotnik nie wychodził! 


dzenie Komisji Arbitrażowej w ' spra- 


skusji, zapadł wyrok, odrzucający pod- 
wyżki, sprawę zaś czasu pracy prze- 
kazano komisji fachowej, 

„Gazeta Robotnicza”, pisząc o tem, 
zauważa, iż wniosek podwyższenia płac 


łoby jedynce w czasie wyborów. 


WYROK KOMISJI ARBITRAŻOWEJ 
W SPRAWIE ZATARGU W TRAM- 
WAJACH. 


Odbyło się tu posiedzenie komisji ar- 


Strajk trwa bez zmiany. Robotnicy 


wie podniesienia zarobków w przemy- | domagają się niezwłocznej interwencji 
śle górniczym. Po przeprowadzeniu dy- | Inspekcji Pracy. 


Pow. Sandomierski 


JAK WYGLĄDA SPOWIEDŹ PO WY- 
BORACH. 
W Wiśniowej, w pow. Sandomierskim 


leżał niezałatwiony przez przeszło 2 mie- | jest proboszczem ksiądz Krajewski, któ- 
siące. Nie chciano załatwić tej sprawy ry się mści na spokojnej ludności, za to, 
przed wyborami, bo przeciwstawienie | że w dniu 4 i; 11 marca głosowała na 
się poprawie bytu górników zaszkodzi- | 2.kę, 


13 marca r. b. poszła do spowiedzi do 


Teraz podwyższono... ale kapitalistom | księdza tow. Michalina Zybała, robotni- 
ceny na węgiel o 10 procent, górnikom | ca. Klęknąwszy, zaczęła się spowiadać, 
zaś odmówiono jakiejkolwiek podwyżki. | ale ksiądz jej przerwał: „Słuchaj no, nie 


mów tego, ale powiedz mi na jaki numer 
głosowałaś do Sejmu? Odpowiedziała — 
ną 2, Ksiądz obrzucił ją wymysłami 
krzycząc na całe gardło, pod adresem 
tow. Zybała. „żebyś zmarniała, i niczego 


bitrażowej w celu załatwienia zataróu, | s.ę nie dorobiła, żebyś umarła bez księ- 
istniejącego pomiędzy dyrekcją tramwa- | dzą, niech ci rabin Ślub da i t. d. Kobieta 
jów a pracownikami tej instytucji. Wyni- | z płaczem opuściła konfesjonał. 
kiem konferencji był wyrok treści na-| Dy, 20.111 r, b. w tejże Wiśniowej 
stępującej: Przyznaje się podwyżkę w | przystąpiła do spowiedzi tow. Marjanna 
wysokości 8% dła personelu pro - | Kosikowa, wdowa po robotniku, która 
cego, a 7% dla robotników. Umowa o- | podcbnie jak pierwsza została przez spo- 
bowiązuje od dnia 1 kwietnia do końca | wiednika ks. Krajewskiego zapytana, na 
lipca b. r. co głosowała. A gdy odpowiedziała, że 
Robotnicy uchwalili jednomyślnie zlik- | na 2 — ks, Krajewski oświadczył, że roz- 
widować strajk z zastrzeżeniem, iż osta- | grzeszenia nie dostanie, Przytem wymy- 
teczną decyzję w tej sprawie powezmą | ślał w sposób nie możliwy do powtórze- 


porwany przez kilku uzbrojonych ludzi. 
JESZCZE JEDEN ZAMACH BOMBOWY i 


Nowy Jork, 10 kwietnia, (A.W.). W | szczęście nikogo. Jest to od początku ro- 
Chicago dokonano nowego zamachu bom | ku bieżącego 31 wybuch bomby w mie- 
, bowego na dom znanego handlarza kwia- | ście, 1 AS R 
tów, Bomba wybuchła nie raniąc na 


WIELKA SOWIECKA AFERA KORUPCYJNA 


w przyszłym tygodniu. 
Lwów 
KATORGA KAPITALISTYCZNA. 
W drożdżowni „Lesienice" pod Lwo- 
wem od kilku tygodni trwa strajk prze- 
szło 100 robotników, 
Drożdżownia należy do firmy au- 
strjackiej Mautner, Inżynierowie nie- 


mia. Gdy kobieta zapytała księdza „Mam 
się spowiadać, czy mam odejść?” — 
ksiądz odpowiedział; „odejść“, 3 

Fakty te mówią same za siebie, 
Łuck 


BRAKI W SZKOLNICTWIE 
WOŁYŃSKIEM. 


Moskwa, 10 kwietnia. (A. W.). W za- 
rządzie „Aznefti” zaszły dalsze zmiany 
naskutek ujemnych wyników rewizji, 
przeprowadzonej w związku z robotami 
jnwestycyjnemi, w rejonie Baku - Ba- 
tum. Wydział inspekcyjny Sownarcho- 
za stwierdził niesłychanie niedbałą gos- 
podarkę, w wyniku której poniesione zo- 
stały wielkie straty. Zwłaszcza przy bu- 
dowlach przemysłowych stwierdzono nad 


WYKRYCIE SPISKU 


Londyn, 10 kwietnia, (PAT.). Agencja 
Reutera donosi, iż władze japońskie ogło» 
siły raport policji, z którego wynika, że 
odkryto tu spisek komunistyczny, oraz do- 
konano masowych aresztowań, 

Z raportu wynika, iż poza rozdawnicte 
wem literatury agitacyjnej po całym kraju, 
„podczas wyborów powszechnych, komuni- 
ści przygotowywali się do wystąpienia 
czyńne$0, 


użycia, sięgające znacznych sum.  Kie- 
rownik zarządu Aznefti, Kantor, otrzy- 
mał surową naganę, dymisjonowano kie- 
rownika wydziału technicznego i kilku 
członków zarządu. Czterech członków 
zarządu stanie przed sądem, przyczem 
2-ch należących do partji komunistycz- 
nej będzie mieć sprawę w partyjnej Cen- 
tralnej Komisji Kontrolującej. 


KOMUNISTYCZNEGO 
W JAPONII 


Śledztwo ustaliło, że spisek znacznie się 
rozszerzył po powrocie z Rosji Sowieckiej 
do Japonji przywódców bolszewickich. 
Wśród spiskowców istniał podział na ko- 
misarjaty lokalne, oraz był komisarz cen- 
tralny, który miał być głównym kierowni- 
kiem ruchu W akcji tej brali udział stu- 
denci i profesorowie. Aresztowano ogółem 
podobno około 1.000 osób. 


ZNOWU WALKI W CHINACH 
OFENSYWA CZANG-TSO-LINA 


Londyn, 10 kwietnia. (A. W.). Z Peki- 
nu donoszą, że Czang-Tso-Lin podjął e- 
nergiczną kampanję przeciw gen. Fengo- 
wi i zadał mu dotkliwą klęskę, zmuszając 
armję Szan-Si do ciągłego cofania się na 


linji kolejowej Pekin - Hankou. Zapo- 
wiadana od kilku tygodni ofensywa ar- 
mji nacjonalistycznej przeciwko Czang- 
Tso - Linówi, pod dowództwem Czang- 
Kai-Szeka, nie rozpoczęła się jeszcze. 


BOJKOT TOWAROW ANGIELSKICH 
W INDJACH 


Kalkuta, 10 kwietnia. (A. W.). Ruch 
antyangielski wykazuje coraz bardziej 
wzmagającą się intensywność. Ostatnio 
parlament w Bengalu ogłosił przeprowa- 


. 


dzenie bezwzględnego bojkotu importo- 
wanych towarów angielskich, zwłaszcza 
włókienniczych. 


Wielka KOLOROWA JEDNODNIÓWKA 


MAJOWA! 


Redakcja „Pobudki* przygotowuje wzorem roku ubiegłego 


SPECJALNY 


NU MER 


MAJOWY 


Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane wydawnictwo 


POLSKIEJ PARTJI 


N 


SOCJALISTYCZNEJ 


Wszystkie Organizacje Partyjne 
upraszamy o jaknajszybsze zamówienia 
ze względu na konieczność oznaczenia ilości nakładu, 


Szkolnictwo na Wołyniu znajduje się 
mieccy, nie umiejący, czy nie chcący | w takim stanie, że niektóre wioski, ma- 
mówić po polsku, zachowują się w fa- | jące po 60 i 130 dzieci, nie mają ani 
bryce jak na plantacjach gdzieś w da- | jednej szkoły. Tak jest np. we wsi Gru- 
lekiej kolonji afrykańskiej. Płace robot- | ziatynie, oraz we wsi Budziaczowie 
ników wykwalifikowanych wynoszą 55 | (śmina Trostoniecka). Dziwńem jest, 
groszy na godzinę, Są i tacy, którzy za- | naprawdę, zachowanie się władz szkol- 
rabiają po 40 groszy, kobiety zaś otrzy- | nych w tej sprawie. Mimo, że wspom- 
mują nie więcej jak 30 groszy za go- | niane wioski są zarejestrowane, do- 
dzinę. Praca nieletnich jest szeroko | tychczas nie zrobiono nic w celu napra- 
praktykowana. „Robotnica”* Wagnerów- | wy tych stosunków. 

na liczy lat 13, Kurkiewicz lat 14 i t d.| Podczas wyborów do Sejmu i Senatu, 
Niedość na tem. Dzieci te przebywają | tutejsze władze administracyjne inte- 
w tej katordze kapitalistycznej po 16— | resowały się każdym kątkiem wiejskim, 
16 godzin na dobę. Pracują również po | tyleby tylko zdobyć głosy dla jedynki, 
nocach. ale dzisiaj już ten chłop, Poleszuk, jest 

Dyrekcja fabryki sprowadziła łami- |im zupełnie niepotrzebny, więc też nikt 
strajków, których trzyma przy pracy te- | o to nie dba, czy jego dziecko ma moż- 
rorem. ność kształcenia się. 

W jakich warunkach odbywa się ta Możeby Ministerjum Oświaty wpły 
praca, świadczyć może fakt, że od 2 | nęło na Inspektorów Szkolnych Okręgu 
przeszło tygodni kilkudziesięciu robot- | Wołyńskiego, by zainteresowali się 
ników nie opuszoza bramy fabrycznej. | wspomnianemi wioskami, gdzie przesz- 
Łamistrajki jedzą i nocują w fabryce. | ło 200 dzieci nie uczęszcza do żadnych 
Jednemu z łamistrajków zdychała kro- | szkół. 


| WARSZAWA ROBOTNICZA | 


WALKA PRZEDSIĘBIORCÓW BUDOWLANYCH Z 8-600% 
DNIEM PRACY 


WIADOMOSCI 
TELEGRAFICZNE 


j)— Czechosłowackie stromiiotwo social - 
demokratyczne obchodzi w tych dniach 50- 
lecie swego istnienia. 

— Komisja pośrednicząca ogłosiła 


Co rok przedsiębiorcy budowlani wzna 
w | wiają swoje usiłowania złamania ustawo- 


sprawie zatargu w szwedzkim przemyśle | wego dnia roboczego. Na żądania pod- | w chwili decydującej, wykor: 


masy drzewnej tekst ostatecznego porozu- | wyżki płac, przedsiębiorcy zgodnie od- 
mienia, na które zgodziły się obie strony. | powiadają, że gotowi są podnieść zarob- 

— Z Grazu donoszą, iż na skutek eksplo- | ki robotników, lecz pod jednym warun- 
zji kotła w pewnej willi dwaj robotnicy zo- | kiem — złamania 8-godzinnego dnia ro- 
štali zabici, a sześciu odniosło poważne | boczego. 
rany. Szkody są bardzo znaczne, Od pewnego czasu agenci przedsię - 

m2 Tokio donoszą, iż władze wpadły | biorców budowlanych objeżdżają pro- 
na trop nowej, szeroko rozgałęzionej orga- | wincję i sprowadzają do Warszawy rze- 
uizacji komunistycznej, W ciągu dnia wczo- | sze robotników, obiecując im tutaj pra- 
rajszego przeprowadzono masowę areszto- ce. ` : 
wania, 

PAT. komuunikuje, iż Rząd Japoński 
zniósł zakaz ogłaszania wiadomości go- 
tyczących Japonji, 

— W Hankou odbyły się demonstrasje 
przeciwko europejczykom, zorganizowane ATERA RAY 
na tle żądania konsula francuskiego, by Ajencja B. L P, komunikuje: k 
wydać dwóch zbiegów politycznych, Podczas piątkowej konferencji 8 

— Z Berlina donoszą, iż podczas świąt przewodniczącymi trzech oddziałówł 
Wielkiejnocy, w czasie pochodu zorganizs- | Zwiazku zawodowego pracowników 
wanego przez niemiecką młodzież komuni- | przemysłu gastronomiczno - hotelowe- 
styczną w Chemnitz, doszło w kilku miej- 
scach do starć z policją. Kilkudziesięciu 
demonstrantów aresztowano. 

— W dniu 7 kwietnia podpisane zostały 
traktat handlowy i pakt przyjaźni pomię- 
dzy Niemcami i Sjamem. 

— Departament stanu w Waszyngtonie 
dowiaduje się, że na misję katolicką w 
prowincji chińskiej w Kouang Si napadła 
gromada żołnierzy chińskich, przyczem mi- 
sjonarz James Levie został ciężko zranio- 
ny nożami. 

— Z Wells River w stanie Vermont do- 
noszą, iż zawaliła się tama, znajdująca się 
między Ducan w stanie New Hampshire i 
Gilman w stanie Vermont, powodując wy- 
iew rzeki Connecticut. Wedle dotychcza- 
sowych informacji, ofiar w ludziach nie 
było, 


RACYJNYM. 


Wa 


ZATARG W PRZEMYŚLE RESTAU- ków hotelowych. prowadzon 


Warszawy, dr. Jaroszewicz ośw” 


go: kelnerów, kuchmistrzów i pracowni- | cyjnym nie były stosowane. „" | b 


Julia ze Stawiarskich 


LYNARSKA 


żona tow. Kazimierza („Wicka') 
zmarła dn. 9 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Krzyża w dniu 12 


(czwartek) o godz. 9 m. 30 rano na cmentarz Powązkowski, n2 
re zapraszają przyjaciół i znajomych 


mąż z córką, 


U 


Kielce 
KOLEJOWE. y 


KATASTROFA odd E 

Na stacji Sitkówka pod Kiel powek? | 
stąpiło zderzenie pociągu 0S0 gk" 
Nr. 121 z pociągiem towarowym: 69 | 
tek zderzenia, rozbitych ostah w 
gonów pociągu towarowego, osob” ps 
koleiła się lokomotywa po jos b M 
wego, pozatem uległ rozbiciu 0800” í 
gażowy, a dwa wagony E 
wego zostały jekko uszkodzone 

Śmierć ponieśli; nadkonduktof pó 
i bagażowy Wilczyński. Lekko e | 
są: maszynista pociągu osoboweś; dY 
go pomocnik i palacz. Areszto*" gre” Ei 
żurnego ruchu, Wawrzyniaka wod” 
zarzucają, iż przez niedbalstwo ` 
wie nastawił zwrotnicę, 


Stanisławów 
SAMOBÓJSTWO 


CJL __ š gó 
Z Otynji donoszą, o samobójcy 
czelnika tamtejszej stacji, 

Wyjechał on w dniu 5 b. m. do 0 
dyrekcji stanisławowskiej. Ne g S 
Chryplin wysiadł z pociągu a noni” P 
rzucił się pod pociąg. Kindber$ „pół: | 
śmierć na miejscu. Przyczyną l 
stwa były sprawy służbowe 


Łódź gol | 
TRAGICZNY WYPADEK NA KOżp 


wym koło ul. Srebrzyńskiej, w | 
newrującej lokomotywy pomocok „p j 


szkały w Kaliszu, Uległ on p l 
mózgu. Stan nieszczęśliwego jest | 
iejny. | 


Na zjeździe, zwołanym przez [4 
organizacji wolnomyślicieli, na któr 5 
becny był również poseł komunis os! 
Bittner, policja aresztowała szereg “ 
oskarżonych o komunizm. 


Toruń | 
TROJE DZIECI ZGINĘŁO W ro 
MIENIACH. 4 


W Pomiarkach, powiatu lubawskj, 
podczas pożaru, który wybuchł w fia | 
ku Truszczyńskiego i objął mieszk. 1% 
służby folwarcznej, spaliło się trojs y 6 
ci robotnika Szymańskiego, w wi, „gb 
1 do 11 lat. Ogień strawił cały 4w 
czterech rodzin robotniczych pa 
dynki gospodarcze ze zbożem i | 
inwentarzem. Straty materjalne | 
około 150.000 złotych. Pożar 


wskutek wadliwej budowy komin j | 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warecka 9, „ię 

poleca najnowsze dwutomowe dań 
K. Kautsky'ego 
„Die materialistische w, 


Przemysłowcy chcą tą droga swoję | 


w Warszawie rezerwę bezrobotat ga i 


miar rąk roboczych i postarać 5% ° 
manie frontu robotników budowiś” 
j. narzucić większy dzień roboc | 
cę akordową i t. d. i | 
Miarodajnym władzom nie wos a | Ę 
patrywać się obojętnie tym przyć kt. | 
niom. Muszą powstrzymać werbij e 
botników prowincjonalnych do? A” T. 
będzie wyczerpany zasób mielno | 
robotników budowlanych, dot 
nie zatrudnionych. 


v FE 
e | 


ać | 
sekretarza komisji centralnej PA E? 
zawodowych, komisarz rządu %4 je” | 
że wpłynął na restauratorów w p 


runku, by z powodu obecnego 28%, wyż” 
dne wymówienia w przemyśle rest? l 


m 
bi 


ojciec 1 siost'y” i 


Ram So 10l EABZABNIAZGKRGK AGE ARARAT „ROBOTNIK”, środa, 11 kwietnia. 


OR ARSZAWSKA 
„RGANIZACJA P. P. S. 


SIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 
3 W czwartek, dnia 12 b. m. 


deja ca N.-Bródno. O godz. 5 w lokaiu 
Boczna 1 Syrokomli 22, odbędzie się Do- 
Konferencja Dzielnicowa. 


RUCH ZAWODOWY 


v enoi Metalowcy! Dnia 11 b. m, t.j. 
Sede £ O godz, 6 wiecz. odbędzie się po- 
tow nie Zarządów Oddziałów starego i 


go, Oddział 1, fabryk prywatnych, 


RUCH KOBIECY 


alne zśromadzenie T-wa Klubów Ko. 
nę „ acujących. Dnia 12 b. m, odbędzię 
Klub e zgromadzenie delegatek T-wa 
ało, Kobiet Pracujących przy ul. Mar- 
Wskiej 74 m. 11, o godz, 7 i pół wiecz. 
trali žądek dzienny: sprawozdania Cea- 
Plan Klubów; wybór nowego Zarządu; 
Pracy na przyszłość, 


MŁODZIEŻ. 


maleuta Komitetu Centralnego Or- 
drżą Młodzieży T. U. R. W czwartek, 
h 12 kwietnia o godz. 7 wiecz, w loka- 
Bpa obotnika” odbędzie się posiedzenie 
Mody tywy Komitetu Centralnego Organ. 
Kon; : T. U. R. VI-te plenarne posiedzenie 
R (eu Centralnego Organ. Młodz. T. U. 
kwzęydbodzie się w niedzielę, dnia 15-g0 
kg, „33 r. b. w lokalu Związku Pracowni- 
dry Miejskich, przy ul. Wareckiej 7 nr. 7, 
Piętro, Na porządku dziennym m, 
I rawa nowego terminu 2 Zjazdu orga- 
Ymego, Zloty Okręgowe, 1 Maj, Kurs 
ihis torski, Praca wśród młodzieży wiej- 
Bacy Komisja Ankietowa 0 warunkach 
UPR młodocianych. Początek posiedzenia 
Pf dz, 11 rano, 
Naj jAdzielnia ja Warszawskiej Organizacji 
Mada. 7 T .U. R. „Turowiec”* posiada na 
a te koszule 


organizacyjne i harcer- 
koy, (niebieskie) znaczki metalowe czł n- 
ję tie, znaczki członkowskie harcerskie 
ZY” Zapisujcie się na członków Spółdziel- 
W. Pisowe 50 groszy, udział 5 złotych. 
skiej mił członkowie Organizacji warszaw- 
Di Winni być członkami Spółdzielni. A- 
ty, 7 ółdzielni, Warszawa, ul, Warecka 
R r l-sze pięt: o. 


í 


Uch kult.-oświatowy 


Riia Kulturalno - Artystyczna przy 
Fokg; Zw, Zaw. ul Czerw. Krzyża Nr. 20, 
Je, ) Nr. 62, tel. 274-55 wydaje ulgowe bi- 
oH na następujące przedstawienia: 
Wp i> 16, 19, 25. 28 b. m. „Don Kiszot" 
thy" kim; 12 i 16 b. m. „Powrót do grze- 
don W Małym; 13 b. m. „Walka" w Naro- 
uR; 16, 17, 18, 19 i 20 b. m. „Wieki 
w więk do małych interesów” w Narodo- 
Mys! 17, 19 i 20 b. m. „Panna z dobrego do- 
W Letnim; 19, 20, 25 i 26 b m. Opera. 


Szy OFIARY 
BKIEJ JAZDY AUTOMOBI- 
LOWEJ W AMERYCE 


zak wynika z ostatniej statystyki 
na p kańskiej, w ubiegłym roku 
wych utek wypadków  samochodo- 
A Tg 26.618 osób zostało zabitych, 
bra .700 poważnie ranionych! Ol- 
jaz nia ta liczba ofiar nieostrożnej 
stale względnie własnej nieuwagi) 
Szą;, Wzrasta, przybierając  zastra- 
tok, e rozmiary. W stosunku do 
Sta o Poprzedniego liczba ofiar wzro 
skie 1.316 osób. Władze amerykań- 
mowa otaty konferencję dla zaha- 
WYpa ego wzrostu liczby 


MARIANOWICZA 
Książki nadesłane 


Wstęgi Poezje, 
« Hoesicka, Warszawa, 1928, 
Rook Krzywoszewski: Walka. Nakł, F. 


ı 1928, 


d tom nowel Zdzisława Kleszczyńs- 
ai 
Si st. 


Się, kladem Gebethnera i Wolffa ukazały 


h *Mojenz; Nzadi” 


; Tadeusza Dębickiego. 
i wiad 
ady, adanie o podróży morskiej i w głąb 


l ina, Kongo. 
Cza, ione rysunkami Kamila Mackiewi- 
z zy to 


m e 2 LJ . . 
nehy $ „Burzy dziejowej", pamiętnika 


wiatowej (1914 — 1917) gen, Eu- 
Henning - Michaelisa* 
cykl nowel 


Le 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


W dniu wczorajszym panowała w znacz- 
nej części Polski pogoda słoneczna tylko 
miejscami na wschodzie kraju było chmur- 
no, Temperatura spadła jeszcze nocą gdzie 
niegdzie poniżej 0, lecz naogół było dość 
ciepło, 

Szata śnieżna w głębi Tatr wysokich za- 
nika coraz bardziej i nie przekracza nao- 
gót 15 cm, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 17,8, najniższa 3,0. 

Przypuszczalny przebieg pogody w aa 
dzisiejszym: Na północy kraju chmurno lub 
raglisto, pozatem miejscami rankiem opa- 
ry, w ciągu dnia dość pogodnie. Lekkie 
ochłodzenie"na północy kraju. Dość ciepło 
na zachodzie i południu, Słabe wiatry miej 
scowe, 


Zmiana kierunku tramwajów nocnych. Z 
pcwodu zamiany przewodników górnych 
na ul. Marszałkowskiej, od AI. Jerozolim- 
skich do Królewskiej i na ul. Wolskiej, po- 
ciągi tramwajowe linji nocnej nr. 20, kie- 
rowane będą jak następuje: W nocy z 11 
na 12i z 12 na 13b. m z pl Unji Lubel- 
skiej do rogu Marszałkowskiej i Al. Jero- 
zolimskich normalnie, następnie Al. Jero- 
zolimskiemi, Nowym Światem i od rogu 
Królewskiej i Krak. Przedm. — normal- 
nie, W odwrotnym kierunku tą samą dro- 
ga. W nocy z 13 na 14 b. m. wagony linji 
nr. 20 dochodzić będą tylko do rogu ulicy 
Okopowej i Wolskiej — zamiast do ul, No- 
womłynarskiej. 


Zjazd Zrzeszenia Nauoz. Szkół Powsz. 
Dn. 13, 14 i 15 kwietnia odbędzie się w 
Warszawie w sali Stow. Inżynierów (Śli- 
ska 28) IM Ogólnokrajowy Zjazd Delegatów 
Ogn, Zaw. Zrze z. Naucz. Szk. Pow.: Rz. 
Pol. Na Zjeżdzie będą wygłoszone 'refera- 
ty o ustroju szkolnym, © mniejszościach 
narodowych — o szkolnictwie, o uposaże- 
niach nauczycieli. Karty wstępu dla człon- 
ków i gości wydaje Sekretarjat Zarz. Gł. 
„Orla 5, tel. 230-16, codziennie od 18 — 21. | 

VII-my Zjazd Związku Zaw. Nauczycieli 
Średnich Szkół Żydowskich. W dn. 14 i 15 | 
kwietnia r. b. odbędzie się w Warszawie 
przy ul. Prostej nr. 8, Vll-my Doroczny 
Zjazd Przedstawicieli Oddziałów Związku 
Zaw. Nauczycieli Średnich Szkół Żydow- 

kich w Polsce. Otwarcie Zjazdu w sobotę 
o godz. 11 rano, 

Frekwencja w tramwajach wzrasta, W 
m. marcu tramwaje miejskie przewiozły 
19,577,577 pasażerów, gdy w marcu r. z. 
17,109,465, a zatem w tym roku o 14 pro- 
cent więcej, Od 1 kwietnia 1927 r. do 31 
marca 1928 r. t. i w ciągu roku budżeto- 
wego z komunikacji tramwajowej skorzy- 
stało 215,923,768 gdy w roku zeszłym w 
tym samym okresie 185,754,485, a zatem w 
tym roku o 16 sroc. więcej. Wozokilome- 
trów w marcu r. b, wykonano 2,623,886, gdy 
w marcu r. z. 2,383,553, a zatem w r. b. o 
10 proc. więcej, W ciągu całego roku bud- 
żetowego wykonano 30,072.198 wozok lo- 
metrów, gdy w r. z. 26,300,219, a więc w 
tym roku o 14 prce. więcej. Z: powyższych 
danych wynika, że ruch tramwajów po- 
większono prawie o tyle, o ile wzrosła 
frekwencja. 

Nowe Wystawy w Związku Artystów - 
Plastyków. W lokalu Związku Zawodowe- 
go Polskich Artystów - Plastyków (Nowy 
Świat 19) otwarto przedolimpijską wysta- 
wę sportową oraz wystawy zbiorowe prac 
prof, Bronisława Bartla i Stanisława Krzy 
żańskiego. Wystawy otwarte w godz. od 
11 rano do 6 wiecz, 

Nowe wagony tramwajowe. Termin do- 
stawy zamówionych już 30 wagonów tram- 
wajowych ustalony został na m. wrzesień. 
W ten sposób powiększenia taboru tram- 
wajoweśo spodziewać się należy, o ile fa- 
bryki nie zawiodą, za pół roku. 

Nowa książka telefoniczna. Nowy spis 
abonentów warszawskiej sieci telefonicznej 
jest w druku i ukaże się w maju. Ostatni 
spis ułożony był w sposób bardzo niedo- 
rzeczny — nie zawierał imion, a jedynie 
początkowe ich litery przy nazwiskach a- | 
bonentów. Nowy spis ma już zawierać peł-: 
ne imiona. | 


ea > e A a 


CASINO Siyati T sios 


IBilety ulgowe i passe-partout nieważne! 


Orkiestra w pełnym komplecie poczy- 
nając od godz, 4-ej. 


Emil JANNINGS 


w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t, 


IEPOTRZEBNY 


TŁOWIER 


Reżyserja: 
VICTOR FLEMING 
Wytwórnia: 

„P MOUNT" 
W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 


Ceny biletów na seanse o g. 4i 6 
normalne, o godz, 8 i 10 zł. 3.50 i 2. 


„ROCOCO“ 
NOWY-ŚWIAT Nr. 63. 
oczątek o g. S-ej. 


„BOHATEROWIE SAHARY" 


Dzieje bohaterskiej wyprawy na sa- 

mochodach, tankach do Afryki Pod- 
zwrotnikowej. 

Dla młodzieży dozwolone. 

ONEIN TT TEENA 


„WODEWIL” N.-Świat 43. Pocz. o 5-ej. 
Dla młodzieży dozwolone. 
Ceny zniżone zł. li 2. 

Wielki program dla wszystkich 
| PRZYGODY NA ALASCE" 
(W krainie złota i śmierci), 
Film wykonany przez słynnego podróż- 
nika kapitana JACKĄ ROBERTSONA 


W roli głównej: mistrz strzelców świata 
ARTUR YOUNG, oraz 3-letni BOBU S 


(Big Boy) i 


jako „WIELKI CZŁOWIEK DO j 


MAŁYCH INTERESÓW". 


„ST Y LOW Y“ 
MARSZAŁKOWSKA 112 
Pocz. o godz. 5-ej. 


GLORJA SWANSON 
w swym pierwszym filmie wykonanym | 
dla wytwórni „Unitedartists* p. t. 


„MIŁOŚĆ SUNJI“ 
Obraz wł. D. H, „Estefilm". 


Kino „FILKARMONIA” "957" 


ocz. o g. 6. 8 i 10. 
Ostatnie dni! 


Krol Zrólów 


CO GRAJĄ KINA 


Colosseum: „Huragan”. 

Stylowy: „Miłość Sunji*, 

Casino: „Niepotrzebny człowiek”, 

Miejski: „Pod groźbą śmierci”, 

Palace: „Miłość Joanny Ney”, 

Pan: „Alraune”. 

Corso: „Alraune”. 

Rococo: „Bohaterowie Sahary”. 

Splendid: , Chata Wuja Toma", 3 

Wodewil: „Przygody na Alasce" i „3-letni 
Bobuś”. 

Capitol: „Alraune”. 

Światowid: „Chata Wuja Toma". 

Apollo: „Przedpiekle”. 

Filharmonja: „Król królów”. 

Mewa: „Przeznaczenie“, 

Muza (ul. Mokotowska): „Valencja, gwiaz- 
da N. Jorku”. 

Czary (ul. Chłodna): Męczeństwo” Chrze- 
ścijan”. 

Uciecha: „Zmartwychwstanie”, 

Sokół: „Giełda miłości”. 

Uranja: „Książe pięści” i „Mistrz boksu”. 


Ba ZOO EBRO FOGRA DPREZYGEODAETO ST, BRATZ OZ 013 PORNO POBRO R Wy 
REWIZJA, STRZAŁY I POŚCIG 


We wsi Jaworowie (gm. Zabrodzie, pow. 
radzymiński) w czasie rewizji w mieszka- 
niu braci Trycze — w celu odnalezienia 
nielegalnie posiadanej broni, bracia Try- 
cze stawili opór policji. Policja aresztowa- 
ła Antoniego Trycza, zaś bracia Jan i Sta- 
risław ukryli sią W czasie dalszych po- 


szukiwań policja natrafiła na ślad ukrytych 
którzyyna widok policji zaczęli uciekać. Je 
den z policjantów wystrzelił na postrach, 
iecz bez skutku.  Aresztowanego Trycza 
wraz z dochodzeniem przekazano do dy- 
spozycji władz sądowych. Za zbiegłymi po- 
licja zarządziła pościg. 


SAMOBÓJSTWO 


Przy ul. Złotej nr. 45 w mieszkaniu pp. 
Ukraińczyk o godz. 9-tej wystrzałem z re- 
wolweru w skroń pozbawił się życia 42- 
letni Sadi- Czerniak, handlowiec, Denat 
był sublokatorem Ukraińczyków.  Świad- 


POŻAR W 


Przy ul Mazowieckiej nr. 3, prawdop»- | 
dobnie wskutek t. zw. krótkieśo spięcia 
p'zewodników, zapaliły się table przy mo- 
torze windy w suterynie a następnie ogień 
przeniósł się na I piętro, Pierwszy zau- 
ważył ogień dozorca domu Kazimierz Ka- 

s 


kiem samobójstwa była służąca, która w. 


chwili otwierania drzwi przy wnoszeniu 
śniadania, usłyszała wystrzał rewolwerowy 
Samobójca pozo.tawił kartkę z napisem: 
„Zabiłem się sam”. 


WINDZIE 


juk, który natychmiast wyłączył i zaałar- 


mował straż ogniową. Przybyłe pogotowie 


li-$o oddziału straży, pożar zlikwidowało 
w niespełna 10 minut, Winda przez pe- 


wien czas będzie nieczynną, 


NIE ZABÓJSTWOÓ—L 


DRU TRKĆ Str. 5 WEKGZEM 


ECZ NIEOSTROŻNOŚĆ 


Z BRONIĄ 


Przeprowadzene dochodzenie przez III-ci | 


pluton żandarmerji i IX kom, P, P, — w 
sprawie tragicznej śmierci Jana 
dy, szofera gen. Fabrycego, ustaliło, że 
szofer kolumny G. I. S. Z.. Stefan Majew- 
ski rozładowywał rewolwer syst. „Mause- 
ra" i wówczas niespodziewanie nastąpił 


UJĘCIE ZŁODZIE 


Na Krak. Przedm. w kościele pp. Wizy- 
tek na gorącym uczynku okradzenia je- 
dnego z modlących się, został schwytany 
Władysław Zenger vel Sadbbo, lat 42, 


, 


Kolę- | 


wystrzał, przyczem kula ugodziła w brzuch 
st jącego w odległości kroku  Kolędę. 
Zmarły był najlepszym przyjacielem Ma- 
jewskiego. Po przeprowadzeniu dochodze- 
cia, decyzją sędziego śledczego, Majewskie- 
go zwolniono. 


JA W KOŚCIELE 


IDługa 25). E'egancko ubranego złodzieja. 
który był już kilkakrotnie karany, prze- 
prowadzono do 1-go komisarjatu, 


4 OSOBY POKĄSANE PRZEZ PSY 


Przy ul. Chmielnej nr, 5 pies pokąsał wc | 


letnią Julję Misztakiewiczową, robotnicę, 
lokatorkę tegoż domu (2 rany kąsane pra- 
wej dłoni), 

Przy ul. Podchorążych nr. 53, pies .po- 
kąsał Chanę Filner, lat 29, przy mężu 
(Podchorążych 49), zadając jej rany lewe- 
go podudzia, 

Przy ul. Hortensja nr. 1, została pokąsa- 
na przez psa Zofją Grzybowska, lat 8, 
przy rodzicach. 


Przy ul. Młynarskiej nr. 4, Marja Jani- 
szewska, lat 8, (Dzielna nr. 50) przy rodzi- 
cach (rana kąsana prawego uda). 

Wszystkie wspomniane osoby opatrzono 
w ambulatorjum Pogotowia. 

Widocznie właściciele psów lekceważą 
sobie przepisy, zakazujące wypuszczania 
psów bez kaśańców z mieszkania. Skut- 
kiem tego, jest przestrach i krzywda dzie- 
ci i dorosłych! 


TABELA 


44%, 6% i 534% obligacji konwersyjnych 
m, stol. Warszawy, wylosowanych w dniu 2 
kwietnia 1928 r. płatnych od dnia 1 lipca 
1928 r. 


Wylosowane obligacje powinny być opa- 
trzone wszystkiemi kuponami, których ter- 
min upływa po 2 lipca 1928 r. w przeciwnym 
razie, wartość brakujących kuponów będzie 
pofrącana z kapitału należnego do wypłaty. | 


la 44% pożyczka konwersyjna 1926 r. 


Pò zł. 665.— Nr. Nr. 1 — 10, 441 — 450, 
1171 — 780, 841 — 850, 1041 — 1050, 1191 —- 
1200, 1301 — 1310, 1531 — 1540, 2302, 2321, 
2339, 2390, 2392, 


Po zł. 332.50. Nr. Nr, 2626 — 2637, 3308— |. 


3317, 3408 — 3417, 3568 — 3577, 3688 — 
3697, 3884, 3901, 3912, 3913, 3920, 3945, 

Po zł, 66.50, Nr. Nr. 4201 — 4210, 4601 — 
4610, 4621 — 4630, 4671 — 4680, 5061 — 
50,70, 5231 — 5240, 5461 — 5470, 5741 — 
5750, 5801 — 5810, 5951 — 5960, 5961 — 
5970, 6959, 7036, 


Ila 44% pożyczka konwersyjna 1926 r. 


Po zł. 665— Nr. Nr. 7072 — 7081, 7517, 
1523, 7546, 7585, . 

Po zł. 332,50 Nr. Nr, 7914 — 7923, 8020, 
8063. 

Po zł. 66.50, Nr, Nr. 8743 — 8752, 9043 — 
9052, 9523 — 9532, 9667, 9716, 9722, 9749, 
9774, 91175, 9795. 


Ila 41% pożyczka konwersyjna 1926 r. 


Po zł. 665— Nr. Nr. 9867 — 9876, 103717-— 
10386, 10545, 10581, 

Po zł, 332.50, Nr. Nr, 10694 — 10703, 
11354 — 11363, 11513, 11530, 11545, 11557, 
11577, 11612, 11628, 

Po zł. 6650, Nr. Nr. 11644 — 11653, 11974 
— 11983, 12674 — 12683, 13254 — 13263, 
14054 — 14063, 14084 — 14093, 14254 — 
14263, 14324 — 14333, 14812, 14842, 14876, 
14879, 14889, 14909, 14910, 


Va 44% pożyczka konwersyjna 1926 r. 


| Po zł. 1995,— Nr, Nr. 228808, 228817, 
| 228855, 228856. 


| 


Po zł. 665.— Nr. Nr, 231233 — 231242, 
232743 — 232752, 232793 — 232802, 232992, 
233007, 233013, 233015, 233040, 233067. 

Po zł. 332,50, Nr. Nr. 233749 — 233758, 
234897, 234919, 234992, 235005, 235016, 
235079. 


MAGISTRAT 


m. st. Warszawy 


podaje do wiadomości posiadaczy obligacyj 
5%0 Warszawskiej Pożyczki Inwestycyjnej 
1921 r..że zgodnie z $ 3-cim Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 27 grud- 
nia 1924 r. (Dz. Ustaw R. P. Nr, 105 poz. 
1026 r. 1924) oraz na mocy uchwały Rady 
Miejskiej z dn. 6 marca 1928 r. Nr. 1012, 
zatwierdzonej przez Komisarza Rządowego 
dla spraw konwersji obligacyj m, st. Warsza- 
wy. wszystkie obligacje tej pożyczki winny 
być przedstawione w Biurze: Wydziału Fi- 
nansowo-Podatkowego Magistratu (Senator- 
ska 14), w godzinach od 9 rano do 2 pp., 
lub w banku „The Chase National Bank) 
w New Yorku, 61 Broadway, w celu prze- 
stemplowania na obligacje złotowe w sto- 
sunku: 


zł. 33,32 za -10.000 markową obligację 
„ 166,60 „ 50.000 w ” 
+ 333,20 „ 100.000 É " 


jak również otrzymania odsetek za drugie 
półrocze 1925 r., dwa półrocza 1926 r. i dwa 
półrocza 1927 r., po zł. 0,84 za półrocze od 
każdej 10.000 markowej obligacyj. 
Jednocześnie Magistrat zawiadamia, że 
całkowity wykup omawianych obligacyj po 
kursie al pari zgodnie z $ 5 warunków emi- 
sji nastąpi dnia 2 stycznia 1931 roku, ci jed- 
nak posiadacze obligacyj, którzy zechcą obec- 
nie otrzymać przypadającą za nie należność, 
mogą do dnia 30 kwietnia r. b. włącznie 
przedstawić obligacje w Kasie Miejskiej (ul, 
Senatorska 14) lub w Banku The Chase Na- 
tional Bank w New Yorku, 61 Broadway, 
gdzie wypłacona im będzie równowartość 
omawianych obligacyj w stosunku zł. 37,40 
za każdą 10.000 Mkp. obligację łącznie ze 
wszystkiemi kuponami płatnemi od dnia 2 
stycznia 1922 do dn. 2 stycznia 1931 włącznie. 
Po dniu 30 kwietnia r. b. przysługuje 
posiadaczom obligacyj prawo tylko do prze- 
stemplowania ich na obligacje złotowe. 


Nadelibofziesze 
przyten2 k 
najmocniejsze WB 
PREZERWATYWY Y 


Po zł. 66,50. Nr. Nr. 235737 — 235746, 
236487 — 236496, 236857 — 236866, 238017— 
238026, 239713, 239714, 239751, 239822, 
239825. 239914, 239962. 


Vla 6% pożyczka konwersyjna 1926 r. 
Po zł, 1500,— Nr, Nr, 240432 — 240436, 


| 240687 — 240691, 240937 — 240941. 


Po zł. 500.—, Nr. Nr, 244232 — 244241, 
245242 — 245251, 245832 — 245841, 247452— 
247461, 247482 — 247491, 247812 — 247821, 
252162 —— 252171, 252742 — 252751, 253672— 
253681, 254132 — 254141, 254351, 254403, 
254543, 254640, 254675, 254678. 

Po zł. 250— Nr, Nr. 254982 — 254991, 
259052 — 259061, 260562 — 260571, 260572—- 
60581, 261482 — 261491, 262082 — 262091, 
62102 — 262111, 263688, 263734, 263750, 


263760. 

Po zł, 125,— Nr. Nr. 264522 — 264531, 
266182 — 266191, 267352 — 267361, 267372— 
267381, 269852.— 269861, 271352 — 271361, 
271982 — 271991, 272838, 272842, 272860, 
272901, 273088, 

Po zł. 50,—. Nr. Nr. 273972 — 273981, 
214662 — 274671, 274762 — 274771, 275742— 
275751, 276862 — 276871, 282252 — 282261, 
283202 —. 283211, 284032 — 284041, 286172— 
286181, 286972 — 286981, 286982 — 286991, 
288252 — 288261, 289782 — 289791, 291242— 
291251, 291602 — 291611, 292242 — 292251, 
292262 — 292271, 292452 — 292461, 294402— 
294411, 295822, 


Vila 5:4 % pożyczka konwersyjna 1926 r. 


Po zł, 1500-—, Nr, Nr. 296652 — 296636, 
296772 — 296776, 297712 — 297716, 297838, 
297872. 

Po zł, 500—. Nr. Nr. 299550 — 299559, 
299610 — 299619, 300280 — 300289, 301860— 
301869, 302387, 

Po zł, 250—, Nr. Nr. 303739 — 303743, 
303844 — 303848, 304194 — 304198, 304349, 
304412, 

Po zł. 150,—, Nr. Nr. 305167 — 
305722 — 305726, 305737 — 305741, 
306220, 

Po zł, 50-—, Nr. Nr, 309058 — 309067, 
309778 — 309787, 310498 — 310507, 310606, 
310610, 310713, 310840, 310885, 

Po zł, 25.—. Nr. Nr. 312256 — 312260, 
313306 — 313310, 313386 — 313390, 313551— 
313555, 313633, 313738, 313772, 313797. 


Uwaga: Tam gdzie między dwoma numera- 
mi jest kreska, należy uważać za wylosowa- 


305171, 
306153, 


DRUKARNIA 


„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przyj- 
muje do druku DZIEN- 
NIK, TYGODNIKI. 
=== MIESIĘCZNIKI. -—— 


Ceny niskie. 


Warszawa, Warecka 7. 3 


ETANTE nz 


cjalistów Senatorska 10. 
ntefony, Dur- 


Dla chorób wenerycznych, 
skórnych, any ała na- 

lofony instrumenty: 

9 muzyczne, 

w wielkim wyborze, 


świetl, roentgen, lampą kwar- 
cową. Czynna 9 r.--9 w. i od 
4—6 przyjmuje lekarka ko- 
biety i dzieci, Niedziele 
i święta tod 103, Wizyta 3 zł. 

oraz płyty najnowszych 
G ANICZN A 14 nagrań na dogodnych, 

warunkach po cenach 
Wszystkie spe- |najniższych poleca 
cjalności, Lampa we Bielań 
kwarcowa. s $ 


LECZNICA 


MALIGE Sir. O GATA ATR E RO WAGA CAO 


NOWY MOST NAD RZEKĄ HUDSON 
W NOWYM JORKU 


Oto model nowego mostu nad rzeką Hudson w Nowym Jorku. 
gość samego wiązania wynosi 1100 metrów, wysokość wież 200 metrów. 


TEATR | MUZYKA 


DZIŚ 
w teatrach miejskich 


Narodowy 
o 8-ej w. „Walka“ 
Letni 


o 8-ej w. „Panna z dobrego 
domu* 


Teatr Wielki. Dziś opera nieczynna. Ju- 
tro „„Casanova”. 

Teatr Narodowy. Dziś „Walka“. 

Teatr Letni, Dziś „Panna z dobrego do- 


mu”, 

Teatr Polski. Dziś „Don Kiszot”. 

Teatr Mały. Codziennie „Powrót do 
grzechu”, 


Wielka rewja w Teatrze Nowości „Czar- | 


ne na białem”, 

Codziennie dwa przedstawienia o godz. 
8 i 10-tej wieczorem. 

Teatr Praski. Codziennie 
mi majstrowej. 

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie „Mena- 
żerja Q. P. Q.". 

Teatr „Morskie Oko”. Dziś dwa przed- 
stawienia rewji p, t. „Publiczność ma głos”. 

Teatr Czerwony As. Codziennie „Księż- 
niczka Wiosna”, 

Teatr Znicz. Codziennie „Białe pawie”, 
we czwartek „Zaczarowane koło”. 


Recital Wiktora Łabuńskieśo, odbędzie 
się w sali Konserwatorjum, dnia 12 b. m. 
Będzie to pożeśnalny koncert pianisty, 
który wraca na stałe do Ameryki Północ- 
nej, gdzie objął stanowisko głównego pro- 
fesora klasy fortepianowej. W programie 


„Romans pa- 


utwory: Haydna, Beethovena, Bizeta-Rach- | 39.50. Żegluga 41.00. 


maninowa, Debussy'ego, Łabuńskiego, 
Schuberta - Godowskiego, Chopina i in- 
nych. Bilety sprzedaje filja Kasy Tea- 
trów Miejskich, Marszałkowska 98, róg 
AL Jerozolimskich. 


DEMONSTRACJE W 


DYKTATURZE HORTHY'EGO 


Dłu- 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 10 marca 
Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgja 124.53 
Holandja 359.25 
Londyn 43,52 
Nowy Jork 8.90 ° 
Paryż 35.1112 
Praga 26.411/2 
Szwajcarja 171.80 
Włochy 47.13/2 
Wiedeń 125.43 
Papiery procentowe. 
Dolarówka 76.50—80.50. 8% L. Z. Ban- 
ku Roln. 94,00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 67/0 Pożycz. dol. 1920 r. 86.00. 80 P oż. 
konwersyjna 67.00. 100c Poż. kolejowa 103,00 
|5%0 Pań. poż. konwersyjna 67.00. 412/0 L. 
Z. ziem. przedw. 55.75. 5% L. Z. Warsz. 
przedw. 60.25.  41/20/0 L. Z. Warsz. przedw. 
41/80/0 L, Z. ziem. złotowe —.—. 5% 
L. Z. Warsz. złotowe 78.50.  4/2% L. Z 
Warsz. złotowe —,—. 5% L. Z. Warsz. do 
j 1918 r. 6/0 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 
Akcie, 
Bank Polski 150.50—150.25. Bank Dys- 
kontowy 128.00 128,50 Bank Hand'owy 123.00. 
Bank Zachodni 32.00. Bank Zw. Sp. Zarob 
89.00. Bank zjedn. ziem pol. Cerata —,—, 
Kijewski ——. Puls ——. Zgierz —. —, 
Spiess 162.50. Elektryczność Siła 
i Światło 116,00. Czersk —,—.  Częstocice 
62.00.  Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 72.00. Wę- 
glowe 93.25. Firle 55.00. Łazy 9.10. Wy- 
soka 156.00. Polska Nafta —.—. Nobel 37 00. 
Cegielski. 45.00 Lilpop 42.00 Norblin 200.00. 
Orthwein 83.00. Morzejów 46.50. Parowóz 
—.— Ostrowiec 100.00. Zieleniewski Il s. 89.00. 
Rudzki 54.50 Starachowice 6425. Zawiercie 
31.00. Żyrardów —.—. Borkowski 19.25. 
Syndykat —.—. Haberbusch 178.00. Spirytus 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 10 b. m. godz. 10 w. 


100 złotych w złocie 172.00. 
Listy Zastawne złotowe mocniejsze. 
Obroty akcjami małe. 


AMERYCE PRZECIW 


. ak 
W związku z odsłonięciem pomnika Kossutha, ofiarowanego przez 
Węgry Ameryce, odbyły się w Nowym Yorku burzliwe demonstracje emi- 


grantów węgierskich przeciw dyktatur ze Horthy'ego w ich ojczyźnie. Podczas 
zudjencji przedstawicieli rządu węgierskiego u prez. Coolidge'a, demonstranci 
ruszyli pod Biały Dom z szeregiem protestacyjnych plakatów. Po drodze zo- 
stali zatrzymani przez policję i 'areszto wani. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem. miesięcźnie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
CENY OGŁOSZEŃ: 
śr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o £0 proc. taniej. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, 


adresu 50 gr. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


1 


| 


„ROBOTNIK”, środa, 11 kwietnia, 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
W ANATOLJI 


W nocy z 31 marca na 1 kwietnia trzę- 
sienie ziemi dotknęło Smyrnę i jej oko- 
lice, powodując wielkie straty. Oprócz 
licznych gmachów, które uległy zburze- 
niu, zginęło kilkaset osób. Zdjęcie nasze 
przedstawia słynną wieżę starożytną w 
Smyrnie, z której po katastrofie zostały 
tylko ruiny. / 


ZE SPORTU 


W. R. S, K, O. 


przypomina wszystkim klubom o- 
kregu warszawskiego, iż w dniach 
13, 14 í 15 b. m. t. j. w dniach święta 
sportu robotniczego stolicy, żadnym 
stowarzyszeniom sportowym robot- 
niczym nie wolno organizować sa- 
modzielnych imprez lub brać udział 
w zawodach urządzanych przez ja- 
kiekolwiek kluby. 


DZISIEJSZE MECZE KOSZYKÓWKI. 


Dziś o godz. 19 w sali Ośrodka w. Í 
(gmach b. Podchorążówki) odbędą się dwa 
mecze koszykówki, a mianowicie „Czarna 
Trzynastka” (Poznań) — Poselstwo Ame- 
tykańskie oraz Pclonia — Varsovia. 


NAJBLIŻSZY MECZ NA BOISKU SKRY. 


We czwartek dn. 12 b. m. o godz. 16.30 
odbędzie się na boisku Skry mecz towarzy 
ski Polonia — Gwiazda. Przedmecz o godz. 
14.30 pomiędzy rezerwami powyższych 
klubów. 


R. D. S. WOLA — WISŁA 1:1. 


Podczas ubiegłych świąt Wielkiej Nocy 
na boisku wojskowem na Woli rozegrano 
spotkanie piłkarskie między drużyną tam- 
tejszego TUR-a a Wisłą, z wynikiem re- 
misowym 1:1, Mecz trwał jednak tylko 35 
minut, gdyż towarzysze nasi zmuszeni zo- 
setali wskutek brutalnej gry przeciwnika 
puścić boisko, Drużyna Wisły spodzie- 
wała się łatwego zwycięstwa, gdy jednak 
napotkała na silny opór zespołu turowego 
wpadła w formalną wściekłość. Już po- 
szczególni członkowie prześcigali się wza- 
jemnie w okaleczaniu naszych towarzyszy, 
na co sędzia p. Czajkowski nie zwracał 
najmniejszej uwagi. Ofiarą brutalnych in- 
stynktów Wisły, padł tow. Zieliński, któ- 
ry został silnie kontuzjowany. 

Niechaj sprawozdanie to będzie ostrze- 
żeniem dla drużyn robotniczych. 


Z. Z. K. WARSZAWA WSCH. — MARY- 
MONT Ib. 3:1. 

Onegdaj rozegrany został mecz piłkar- 
„ki między drużyną ZZK Warszawa Wsch. 
a Marymontem Ib. , 

Spotkanie to przyniosło w pełni zasłu- 
żcny sukces kolejarzom, którzy: wynikiem 
uzyskanym (3:1) dowodzą wysokiej swej 
klasy. Punkty dla zwycięzców uzyskali Ku- 
balski II (2) oraz Kubalski I. 


SKRA (REZERWA) — PAROWÓZ 4:1. 


Pewne zwycięstwo rezerw dotychczaso- 
wego mistrza kl. A. 


ZAWODY ZAPAŚNICZE YMCA — ŚWIT 
2:2. 

Zawody zapaśnicze YMCA — Świt dały 
rezultat 2:2, Po zczególne wyniki były 'a- 
stępujące: Fachowski (Y) — Zarębski na 
remis, Skórkowsk: (Y) — Mańko (Y) w 16 
min., Kuśnierski (Y) pokonany został przez 
Szajewskiego (S) 9 min., Małecki pokonał 
Wożźnickiego (S., Mazio (Y) — Maciejew- 
ski na remis, Malecki (Y) pokonał Frie- 
driecha oraz Wrzosek pokonał Witkows- 
kiego. 


maa pa 10 GE 
STARY OKRĘT JAKO POMNIK WOJENNY 


| f 
W senacie St. Zjedn. postawiono wniosek, by okręt (widoczny na sji, 
sunku), którym adm. Dewey w roku 1898 zwyciężył Hiszpanię pod w” >A 
wystawić, jako pomnik w jednym z parków w Waszyngtonie. 
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CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


12.00, Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 
jackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, oraz nadprogram, 15.00 — 
15,20, Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy, samorządowy, oraz nadprogram. 
15.20 — 15.30, Przerwa. 15.30 — 16.00. Od- 
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Polska i Moskwa w roz- 
woju dziejowym* (Dział  „Historja”) — 
wygł. prof, Henryk Mościcki. 16.00 — 16.25. 
Odczyt p. t „O t. zw, przeciążeniu szkol- 
nem ze stanowiska higjeny pracy umysło- 
wej” (z cyklu odczytów organizowanych 
przez Min, W, R, i O. P.) — wyśł. dr. Sta- 
nisław Kopczyński 16.25 — 16,40. Nadpro- 
gram i komunikaty 16,40 — 17.05. „Skrzyn- 
ka pocztowa”, korespondencję bieżącą omó- 
wi dr. Marjan Stępowski, 17,05 — 17.20. 
Przerwa. 17.20 — 17.45. Odczyt Ministr. 
Kolei. 17.45 — 18.15. Program dla dzieci. 
Transmisja z Krakowa. 18.15 — 18,55, Kon- 
cert popołudniowy w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego. 
18.55 — 19.05, Przerwa. 19.05 — 19.15, Ko- 
munikat rolniczy. 19.15 — 19,35, Rozmaitoś- 
ci 19.35 — 20,00. Odczyt p. t. „Z biegiem 
polskich rzek, — Z biegiem Prutu i Cze- 
remoszu” (Dział „Krajoznawstwo”') — wyśł. 
p. St. Lenartowicz, 20.00 — 20.25, Odczyt 
organizowany przez Prezydjum Rady Mini- 
trów. 20.30. Koncert wieczorny w wykona- 
niu orkiestry dętej pod dyr. Aleksandra 
Sielskiego i Doroty Gutowskiej (śpiew). W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais” w ję- 


zyku "francuskim. 22.00 — 22.05, Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny. 2.05 — 22.20, Komunikaty P, A. T, 22.20 


PODRÓŻ DOROŻKĄ Z 


0 
W roku ubiegłym młoda paryżan ka Rachel Dorange odbyła podróż qot 
ną z Paryża do Berlina. W Wannsee pod Berlinem zatrzymała się 
karza Hartmanna, któremu tak zaimponowała swą 
„zrewanżować się”. Istotnie 2-go b. m. 


udziale mieszkańców. 


Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 50, zwyczajne śr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroiagi do 60 mm. gr. 20, powyżej 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia 


Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada... 3. ok. eo WAW 


— 22.30. Komunikaty: policyjny, sporów" 
oraz nadprogram. 
JUTRO. 
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12.00, Sygnał czasu, hejnał z Wieży M 


jackiej, komunikat lotniczo - met A 
ny, oraz nadprogram. 12.05 — 12:30. t 
org. staraniem Min. W. R. i O. A 


„Przyroda i człowiek w kwietniu” — Ko. 
p. Wład. Wyrzykowska. 15.00 — 15.20. 
munikaty; meteorologiczny, gospodarcz)! 


raz nadprogram, 15.20 — 15.30, 6" 
15.30 — 16.00. Odczyt z cyklu wyk 
dla maturzystów szkół średnich p. t " nA 


gres wiledeński 1815 r.* (Dział „Histori? “J 
wygł. prof, Janusz Iwaszkiewicz, 16 w 
16.25. Odczyt z cyklu wykładów dla r 
rzystów szkół średnich p, t. „Literature gi 
ska po r. 1863" — odczyt II-gi "go 
Zygmunt Szweykowski, 16.25 — 16.40: 
munikat harcerski, 16.40—17,05, „Kaci gy 
17.05 — 17.20. Przerwa. 17.20 — 
„Wśród książek” — przegląd naj EU 
wydawnictw omówi prof, Henryk Mość A 
17.45 — 18.55, Audycja literacka. 18.55 
19.05, Przerwa, 19.05 — 19.15. 1935 
rolniczy. 19.15 — 19.35, Rozmaitości. "rg 
— 2.00. Odczyt p. Ł „Nowa ustawa 9 4 
bach ‘rolniczych — (Dział „Rolnictwo h sg 
wygł. inż. Jan Mierzejewski. 20.00 — | _„g, 
Przerwa, 20.30. Transmisja z Kra p 
Koncert wieczorny, w” przerwie piale 
„Messager Polonais” w języku irano 
22.05 — 22.20, Komunikaty P. A. T. 2% 
22,30. Komunikat policyjny, sportowy 
program, 22,30 — 23.30, Transmisja . 
tanecznej. 


BERLINA DO PARYŻ? 


TERI 


u 


ostat 
P uat 


odwagą, że 
wyruszył on z Wannsee przy 


zagranicą zł 8— Z 


zagraniczne o 50 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, Wydawca RADA NACZELNA ?* Ę 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 


